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jest rzeczą możliwą o tem nie może mieć poję- 
cia człowiek przeciętny, osądzający rzeczy i wy- 
padki, stosunki i ludzi zwyczajnym chłopskim 
rozumem, a nie według jakichś machjawelisty- 
cznych zasad i formułek, dostępnych chyba umy- 
słom wyższym, rafinowanym... Awantura, której 
bohaterami 
Agliardi, prezydent gabinetu węgierskiego baron 
Banffy i wspólny minister spraw zewnętrznych 
hrabia Kalnoky, przybrała odrazu rozmiary skan- 
dalu europejskiego. Przyznawano to zewsząd i ze 
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Załatwienie? 


Lwów 7. maja. 
To co, w tej monarchii austrjacko węgierskiej 


byli nuncjusz papieski we Wiedniu 


ca brak 


| | 


| sekwencją wcale się nie zadowolił i już po dy- 
misji napisał, jak mówią własnoręcznie, 
komunikat Politische 
nadał sprawie zwrot 
ale zarazem skandaliczny. 
kiego stanu rzeczy, dla którego nie znamy pre- 
cedensu, można było przypuścić, że nastąpi zgo- 
da, że nastąpi załatwienie w drodze oświadczeń 
i porozumienia! Jakto, czyż możliwą jest rzeczą, 
aby na stanowiska pozostał prezydent ministrów, 
którego dragi minister publicznie w sposób mo 
żliwie najbardziej szorstki obwinia o nieprawdę i 
któremu w sposób najbardziej obrażający zarzu- 
znajomości 
Wszystkim się zdawało, że taki prezydent mi- 
nistrów jest 
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wychodzi codziennie niewyłączaje niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


znany 
Corr. i w ten sposób 
wprawdzie dramatyczny 
I jakżeż wobec ta- 


form dyplomatycznych ? 


wszystkich stron, jeżeli nie z innych powodów, 
to dlatego, że nie było możności ze skandalem 
się kryć. Dzisiaj zbyteczną już rzeczą raz je- 
szcze zapuszczać się w dociekania i badania, 
kto przedewszystkiem, kto najważniejszym skan- 
dala był sprawcą i kto jego naczelnym był bo- 
hatorem. = 5 i 

Wypowiedzieliśimy już nasze zapatrywanie, 
że wszystkie trzy wymienione osobistości, o jle 
to leżało w ich mocy i siłe, o ile to było w ich kom 
petóncji, przyczyniły sią do tego, by sprawie na- 
dać nieszczęsny obrót, jaki przybrała. Że nun- 
cjusz papieski jest reprezentantem dyplomatycznym 
obcej władzy, to kwestji nie ulega. Zważywszy 
jednak, że tą obcą władzą jest papież, widoma 
głowa wszystkich katolików całego świata, przy- 
znać należy, że stanowisko jego reprezentantów 
przy obcych dworach i w innych państwach 
musi być inne, aniżeli stanowisko zwyczajnych 
przedstawicieli dyplomatycznych. I właśnie dla- 
tego, że to stanowisko jest tak wyjątkowem, 
podróż msra. Agliardi'ego do Węgier o tej porze, 

dy tam zacięta wre walka o reformy kościelno- 
polityczne, była aktem politycznym bardzo nie- 
zrę "ym, zwłaszcza, że nuncjusz papieski nie 
zdvi.i się ustrzedz od wywołania wrażenia, że 
mięsza się w sprawy wewnętrzne Węgier. Co 
prawda, są to sprawy ściśle związane z intere- 
nami kobcioła, ale w Węgrzech są inne czynniki 
powołane do ich strzeżenia i obrony, a nuncjusz 
papieski mógł i powinien był inną wybrać porę 
dla złożenia wizyty kardynałowi prymasowi i 
dla osobistego zetknięcia się s narodem węgier- 
skim. 

Ale osoba mar. Agliardiego zeszła wnet ną 
drag” plan, a na czoło wysunęli się jako zapa- 
nic» prezydent ministrów węgierskich baron 
Bat., 1 austrjacko-węgierski minister spraw ze- 
wnętrznych hrabia Kalnoky. Skandalem: stała się 
sprawa dopiero wtedy, gdy opi wstąpili na are- 
nę. Zdawało się i musiało się zdawać, że nie 
ma możności pokojowćgo załatwienia sprawy, 
załatwienia, któreby się: zasadzało na tem, że 
obaj ministrowie po wytniunie wzajemnych o- 
świadczeń pozostaną na swoich stanowi- 
skach. $Obaj paść muszą — takie było zapatry- 
wani» powszechne i temu zapatrywania myśmy 
tuli. dali wyraz. I było to zapatrywanie w ca- 
łej psłai uzasadnione przedewszystkiem w sto- 
suokach faktycznych, nadto zań we względach 
ną... państwo: f i | 

Prezydent gabinetu węgierskiego popełnił , 
łagodnie mówiąc, niezręczność, dał się unieść swo- 
jemu temperamentowi i bez należytego uzasadnie- 
nia i umotywowania uderzył w sposób szoratki na 
reprezentanta stolicy ów. a nadto, może w dobrej 
wierze, powiedział coś, co nie było zgodne z prawdą 
i z istotnym stanem rzeczy. Tą enuncjacją, któ- 
ra wkraczała w atrybncje ministerstwa spraw 
zewnętrznych, czuł się hrabia „Kalnoky dotknięty 
i natychmiast właściwe z niej wyciągnął kon- 
aekwencje. Podał się do dymisji. Przy tym stanie 
rzeczy sprawa byłaby już przybrała rozmiary 
niezwykle doniosłego przesilenia, o którego kon- 
uekwencjach baron Banffy z pewnością sprawy 
sobie nie zdawał. Ale hrabia Kalnoky tą kon- 


ZAKLĘTE USTA. 


NOWELA 
I RZEZ 


IZYDORA KUNCEWICZA. 


(Ciąg dalszy.) 

Ńmiał się krótkim, przyduszonym bmiechem 
i buiakał doktora za ręce. ŻZaraz też poże- 
gnali się. i s J 

— A nie zapomnij pan o wieczorze! — na- 
pomniał Żewilski Pręckiego na odchodnem. 

Aktorka podała mu rękę w milczenin. 

— I cóż? — zapytał Stromke, gdy. sam 
z Pręckim pozostał. —Jak ci się „grzech“ Żewil- 
skiego podobał ? 

— Ot, tak.. Jak na „grzech“, to ładna. 
Zdaje mi się jednak, że już kiedyś twarz tę wi- 
działem... PA 1 

— Być może... w jakimś prowincjonalnym 
teatrzyku... Pyszny okaz samicy! Grzech, wart 
grzechu l... Lecz cóż robisz teraz? Chodź do 
mnie. 

— Nie! — odparł Pręcki. — Wiele mam 
do roboty. Wieczorem posiedzenie, muszę jeszcze 
pokończyć niektóre roboty. Bądź zdrów ! 

— Do widzenia! Wstąp do mnie jutro! 

Roastali się i Pręcki wróciwszy do domu 
zasiadł do biurka i przesiedział przy niem aż 

wieczora. Raz jeszcze obliczył spodziewany 
zarobek. 

-— Tak, ta budowa powinna być podwaliną 


mojej sławy i majątku... — rozmyślał ukończy- 


Wszy obliczenia i sparłszy brodę na dłoniach. — 
arobię na czysto 100.000, a z tem, można już 
Pai roapocząć... 


eee ee Z Zn A 


niemożliwy, że taki minister ani 
chwili dłużej nie może pozostać na swojem sta- 
nowisku. Ale wszystkim zdawało się także, że 
nietylko minister okarżony i obrażony, ale tak- 
że minister w ten sposób obrażający i oskarża- 
jący nie może dłużej być minisirem, choćby na 
wet słaszność i prawda formalnie były po jego 
stronie. Hrabia Kalnoky wyrządził niesłychany 
afront Węgrom i rządowi węgierskiemu i im na- 
leży się zadośćuczynienie, bez względu na osobę 
barona Banffy'ego. Tak, powtarzamy, zdawało 
Bię i przypuszczano, że ci dwaj ministrowie, hra 
bia Kalnoky i baron Banffy obok siebie nadal 
istnieć i działać nie moga Wszystkie jednak 
przypuszczenia, mające tyle uzasadnienia z je- 
dnej strony w najprymitywniejszych pojęciach 
o honorze osobistym, z drugiej strony we 
względach PRE: wzięły w łeb. Nastąpiła 
zgoda i Kalnoky i Banffy zostają nadal mini- 
strami. Jeżeli sprawa był» dotychczas skanda 
lem enropejskim, to doprawdy nie przestała nim 
być po tem załatwieniu. I ta zgoda jest czemś 
w rodzaju skandalu. 
a = 
* 

Z Wiednia piszą do Czasu: 

„Wedle Ph ape zaczerpniętych s do- 
brego źródła, pozostanie hr. Kalnoky'ego w urzę- 
dzie jest rzeczą prawie wykluczoną, mimo, iż w 
konflikcie z gabinetem węgierskim wyszedł on 
co do istoty sporu jako zwycięzca, Powód zaś 
tego ustąpienia po zwycięstwie tłumaczy się tem, 
że za zagraniczną politykę, na którą z natury 
rzeczy Węgry wpływać muszą, nie chee hrabia 
Kalnoky brać odpowiedzialności w warunkach, 
wśród których wpływ węgierski jest jego zda- 
niem — sprzeczny Z interesami: 
całości monarchji. Ponieważ zaś jest rzeczą wąt- 
pliwą, czy w Węgrzech możliwą jest na razie 
zmiana, donioślejsza od prostej zmiany gabinetu 
— to jest: czy możliwą jest zmiana systemu -— 
przeto hr. Kalnoky sądzi, iż nawet 
w razie chwilowego załatwienia kon- 
fliktu podobna — jak dzisiejsza — 
sytuacja powstać może co chwila z 
grożniejszemi jeszcze — miż teraz — 
skutkami. Z tego wynika z jednej 
strony, iż ustąpienie hr. Kalnoky'ego 
nie pociąga za sobą konieczności po 
zostania gabinetu bar. Banffy'ego, 
skoro ten ostatni jest w każdym razie skompro- 
mitowanym, a hr. Kalaoky nie idzie jako po- 
bity; z drugiej wszakże strony kwestja pozosta- 
nia, lub ustąpienia gabineta węgierskiego staje 
się, wobec nieprawdopodobieństwa rychłej zmiany 
systemu rządowego za Litawą, sprawą drugorzę- 

nego znaczenia. Wczorajsze wywody Fremden 
blatt u kwiadczyłyby również, że ustąpienie hr. 
Kalnoky'ego jest nieuniknionem. 
tym stanie rzeczy delegacje 
wspólne nie będą mogły odbyć się 
przed jesienią i prawdopodobnie 
zbiorą się dopiero we wrześniu.“ 
GR 


x 
Pesti Naplo pisze: „Jeżeli w ramach wyró- 
wnania konfliktu zawierać się będzie także sa- 


l patrząc zadumany przed siebie, widział 
już w myślach całe szeregi pysznych budowli, 
jakie wzniesie w przyszłości, całe ulice, całe 
nowe dzielnice miasta. Zdawało mu się, że łowi 
już teraz uchem pochlebne szmery dokoła siebie, 
że słyszy, jak za ukazaniem się jego powtarzają 
ludzie jeden drugiemu po cichu: „Pstrz to on 
sam... Kazimierz Pręcki, sławny architekt, miljo- 
ner... syn biednego oficjalisty*... I duma wzno- 
siła mn piersi i upajał się tem marzeniem i snuł 
coraz to nowe obrazy przyszłego szczęścia. . 

Będzie bogaty, niezależny, a imię jego będzie 
szeroko rozbrzmiewać po kraju. Wówczas stanie 
u celu pragnień od lat młodzieńczych żywio- 
nych! Wówcza... Cóż wówozas?... Czy jego 080- 
biste, wewnętrzne życie zmieni się wówczas 
w czemkolwiek? Czy wystarczą mu do zupeł- 
nego szczęścia: wygodne, a choćby wystawne 
życie, zadowolenie miłości własnej i spokój do- 
mowego ogniska? Gdyby chociaż była pewność, 
że posiędzie wówczas ów spokój!... Lecz Aniela 
nie jest kobietą, przy której byłby możliwy, ci- 
chy, niczem niezamącony spokój domowy! Czyż 
nie dręczy go już teraz zazdrością i podejrze- 
niami, niczem nieuzasadnionemi, chwytanemi 
— s powietrza ?... czyż ów chorobliwy stan jej 
umysłu nie spotęguje się jeszcze wówczasz gdy 
on będzie sławny i bogaty, poszukiwany, gdy 
oczy wszystkich będą na niego zwrócone ?1... Cóż 
więc ?... W jaki sposób: ukształtuje się wówczas 
jego szczęście i co zrobi, ażeby miarę jego zwią- 
kszyćł W jaki sposób będzie uży wał?... O tak, 
bo Stromke ma po części słuszność... W każdej 
duszy człowieczej nurtnje na dnie pochop do uży- 
wania, mniejsza o to w jakiej formie | „ Czyż za- 
pragnie może używać jak Żewilski ?... Brr t... 

Wstrząsnął się na to przypuszczenie. Nie, 
taki sposób używania nie dla niego. Nie nęci go 
wcale... Wspomienie Żewilskiego dało jednak in- 
ny bieg jego myślom i przywiodło mu przed 
oczy obras panny Corretti. 


| l a 


tysfakcja, wówcz: węgierska opinja publiczna 
zaakceptuje te ran; w przeciwnym jednak ra- 
zie nie można na» liczyć.“ 

m Neus PesterJournal obwiadcza: „Baron 
Banffy przedewszyękiem zdaje się żądać satys- 
fakcji. Przyjęcie dmisji hr. Kalnoky'ego byłoby 
niezawodnie tego ydzaju satysfakcją, z której 
prezydent ministry mógłby być zadowolony. 
Istnieją jednak obay, iż niezupełnie dyplomaty- 
czne odsłonięcie nęqzynarodowej akcji przed 
jej załatwieniem, mże być uważane za tak do- 
niosły błąd taktyczn, ;ż upadek hr. Kalnoky'ego 
pociągnie także za spą upadek bar. Banfy'ego. 
Jakkolwiek położen: polityczne w Węgrzech, 
wobec zawikłanych iosunków partyjnych, nasu- 
nie wielkie trudnościna wypadek nowego prze- 
silenia gabinetowego,to jednak w wielu kołach 
utrzymuje się zapatryyanie, iż przesilenie takie 
jest prawdopodobnem* 

Nemzet sądzi, żehr. Kalnoky nie zrozumiał 
ani swojego stanowisk, ani stanowiska węgier 
skiego prezydenta mistrów. Jaka ma być treść 
i jaka ma być formi odpowiedzi na interpelacje, 
wnoszone w parlamecie węgierskim, postanawia 
jedynie i wyłącznie węgierski prezydent mini- 
strów, jako przewóda parlamontu. Kondikt na- 
rasza zatem głębokoi boleśnie nietykalność ży- 
wotnego węgiersk. pawa państwowego. W tym 
punkcie nie może by już mowy o wyrównaniu 
sprawy con amore. (koliczność, że hr. Kalnoky 
jaż przed ukazaniem się komunikatu Polit. Cor- 
respondenz podał się «© dymisji, nie może stano- 
wić podstawy do narisaenia prawa państwowego 
ze strony br. Kalnok”ego. 

Magyar Ujsag ovwinia również hr. Kalno- 
kyego o naruszenie węgierskiego prawa pań- 
stwowego. Dla nasze przyszłości — pisze Ma- 
gyar Ujsag — będzie rzeczą rozstrzygającą, czy 
ci, którym się to należy, otrzymają pełną satys- 
fakcję. 


* 
* * 

Nota hr. Kalnokysgo do bar. Banity'ego 
wskazuje na braki w nadeszłych do hr. Kalno- 
ky'ego, a żądanych przez niego informacjach, 
któreby dostarczały możności do osądzenia sy- 
tuacji na podstawie zupółnie pewnych dat. Pun- 
kty widzenia, zaznaczone przez Banfy'ego jako 
decydnjące, a mianowicie, że Anstro Węgry wobec 
kurji pragną zachować względy, z dragiej strony 
jednak żadnemp moger=t=n, = miar takto i kn. 
rji nre przyznają prawa - mięszania się do spraw 
wewnętrznych państwa, uważa Kalnoky za zupeł- 
nie słnazne. 

Odnośnie do pierwszego punktu oświadcza 
Kalnoky, że jakkolwiek ze ntrony kurji nie mo- 
żna oomekiwać porzucenia dogmatycznego stano- 
wiska o nierozwiązalności małżeństwa, to prze- 
cież nie jest rzeczą obojętną, czy Watykan wobec 
przeprowadzenia odnośnych ustaw, zajmuje Bzor- 
stkie, czy też pełne tolerancji stanowisko. 

Ponieważ minister czuwać ma także nad 
stosunkami Anstrji do stolicy papieskiej, uważa 
przeto za swój obowiązek z szczególnym naci- 
skiem podnieść kwestję, czy nuncjoszowi przy- 
sługaje po prostu stanowisko reprezentanta obce- 
go mocarstwa, a wszystko, co po za ten jego 
zakres sięga, jest w istocie postępowaniem nie- 
poprawnem. 

W katolickich państwach przyznawane by- 
wa nuncjoszowi stanowisko zasadniczo odmienne 
od stanowiska innych ambasadorów ; wynika to 
z uznanej supremacji papieża nad wszystkimi 
katolikami, wprawdzie tylko w kwestjach wia- 
ry. Nic jednak nie jest trndniejszem, jak zakre- 
ślenie granic, w których kościół katolicki może 
bronić praw swoich i oznaczenie, gdzie te gra- 
nice się kończą. 

Bijącym w oczy dowodem wyjątkowego sta- 
nowiska nuncjusza jest jego uroczyste przyjęcie 
ze strony wszystkich sfer ladności węgierskiej ; 


siągibym, że już jąfkiedyś dawniej widziałem, że 
znałem nawet tę kobietę.JAle gdzie ?.. Ale kiedy ?... 

W zamyśleniu począł się zbierać i udał się 
na posiedzenie do Zewilskiego. 

Powrócił stamtąd późno już w nocy, lecz za- 
dowolony nadzwyczaj. 

A więc! 

Przyjęto wszystkie jego warunki, władze za- 
twierdziły kosztorys, za tydzień rozpocznie 
budowę ! 

„ Z uczuciem pewności siebie i szczęńcia, rzn- 
cił się tego wieczora na łóżko i zasnął twardo, 
ukołysany różowemi marzeniami o przyszłości. 


IV. 


W kilka dni póżniej, o zmroku, siedział 
w gabinecie Stromkego i zaciągając się dymem 
cygara, słuchał z pobłażliwem milczeniem, zgryź- 
liwych uwag przyjaciela. 

Przez otwarte okno wpływała fala czystego 
wonią wiosny przesyconego powietrza i widać by- 
ło ostatnie promienie słoneczne, obrzucające bla- 
do-czerwonym refleksem dachy kamienic i wy- 
smukłe szczyty wież kościelnych. Zmieszany 
szmer głosów i gwar wielkiego miasta, dolaty- 
wały słabem echem s ulicy, jakby umyślnie tłu- 
mione i milknące, wobec czaru świeżem życiem 
tętniącej przyrody. Jakiś pełen uroku spokój zda- 
wał się panować wszędzie dokoła, jedynie Strom- 
ke, widocznie silnie wzburzony, dużymi krokami 
chodził po pokoju, żywo gestykulując. 

— Śmieszność !.. Idjotyzm l... Nikt nie mo- 
że ręczyć za nic, nawet za siebie! Gdybym cię 
nie znał tak dawno, uważałbym cię za głupca! 
Tylko głupiec może być siebie pewny... -Jesteś 
zaślepiony i nie widzisz tego, że stoisz nad brze- 
giem przepaści! Dla człowieka innego niż ty po- 
kroju, byłoby to miczem... Jeden dzień szału 
i koniec.. Ty, przy twoim upartym charakterze 


Rok XXVI 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowła 


P!ae Mari» 


Drobne ogłoszenia R'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 


i skl 1 et. od wyrazu. 
Reklamy W rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza, 


mnazjnm nastąpić mogło jnż w przy- 
"AMY roku szkolnym. Wniósł w tym Q 
celu prośbę do rady szkolnej krajowej w Opawie, 
a gdy pierwsze podanie dla pewnych braków (a>) 
formalnych zwrócono, wysłał ponowną prośbę 2. a 
bież. miesiąca. Starania o nauczycieli są w toku. ma 
Dotąd zgłosiło się do pierwszej klasy 30 synów 
chłopskich, liczba ta wkrótce niezawodnie się co 
najmniej podwoi. Sekretarz wyraża nadzieję, że 
pomimo rozmaitych germanizatorskich pogróżek, 
z pomocą Boską i ludzką uda się wszystkie 
przeszkody przezwyciężyć, pozwolenie rządu uzy- 
skać i dzieło upragnione w bieżącym 
jeszcze roku do pomyślnego dopro- 
wadzić skutku. f l 
Dalej polecono również zarządowi „Macie- 


przyjęcia takiego obcy ambasadorowie nie dozna- 
ja nigdy. 

o do mięszania się w sprawy wewnętrzne, 
które nie są sprawami wiary, baron Banffy 
w każdym razie lepiej może sobie o tem sąd 
wyrobić, niż hr. Kalnoky, ponieważ minister 
spraw zagranicznych nie posiada pełnej rzeczo- 
wej znajomości specjalnych węgierskich sto- 
sunków. i 

Zdaje się jednak ministrowi, że godnym 
jest nagany brak takto, który nuncjusz okazał 
przez to, iż w przeciwieństwie do swoich po- 
przedników wypowiadał polityczne mowy, któ- 
re już ze względu na stanowisko stolicy papie- 
skiej, przejęte być musiały duchem opozycyjnym 


© 
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— To dziwna ! — mruczał do siebie. Przy- | i tak zwanych: zasadach, 


przeciwko polityce rządowej. ) 

W każdym razie powinien był nuncjusz al 
bo podróż swoją, jako nie na czasie będącą, od- 
roczyć, albo też zabezpieczyć się, aby obecność 
jego w Węgrzech nie pociągnęła za sobą polity- 
cznych nieprzyjemności i me była wyzyskiwana 
do celów partyjnych. 

Jestem tukże gotów. są słowa noty hr. Kal- 
noky'ego, w razie, jeżeli rząd węgierski uważa 
to za wskazane, za pośrednictwem ambasady 
austrjackiej przy stolicy świętej zanieść reklama- 
cję i skargę przeciwko stanowczo w obecuej 
sytuacji nietaktownemu wystąpieniu i )nterwenjo- 
waniu nuncjusza, oraz bronić stanowiska, wy- 
kluczającego wszelkie mięszanie się nuncjusza do 
kościelno politycznych stosanków i walk. 


W sprawie gimnazjum polskiego. 


Dnia 4. bm. odbyło się w Cieszynie walne 
zgromadzenie członków szląskiej „Macierzy“, na 
którem sprawa otwarcia gimnazjum polskiego w 
Cieszynie przybrała wreszcie formę sta- 
nowczo konkretną i realną. 

Krótką, serdeczną przemową zagaił obrady 
przewodniczący „Macierzy“ p. ks Świeży, 
witając w szczególności braci, z dalszych stron 
przybyłych, których „sprowadziła tn szczera 
chęć wsparcia nas w naszych zamiarach.* 

Odczytane następnie przez sekretarza „Ma- 
cierzy* ks. Londziaa sprawozdanie za rok 
ubiegły stwierdza, że rzeczywistość przeszła 
wszelkie nasze oczekiwania i nadzieje. RUY 
dochód z samych drobniejszych lub większyc 
składek wykazuje przes 17500 zł. Nie wli- 
ezono tu jeszcze daru dra Hassewicza 10.000 zł., 
ofiarowanej przez fundację  Kościuszykowską 
kwoty 5000 zł. i legatu sp. Kmity 10.000 rubli. 
Razem z temi darami przychód roku zeszłego 
dosięga kwoty 45.000 zł., a ogólny stan fundu- 
szów, jakiemi rozporządza „Macierz“, przekra- 
cza sumę 86.00) zł. Szybki ten wzrost kapitału 
zawdzięczać należy ofiarności całego społeczeń- 
stwa polskiego w ostatnich kilkunastu miesiącach. 
Lud szląski dobrowolnem opodatkowaniem się na 
rzecz gimnazjum polskiego uczynił już bardzo 
wiele. W szlachetnej ofiarności prześcigały się 
Galicja i Królestwo, Wielkopolska również nie 
pozostawała w tyle. Rodacy z za Oceanu nad- 
syłali ofiary. P. Jerzmanowski w Nowym Jorku 
złożył 400 zł. od siebie. Płynęły nadto składki 
Z najrozmaitszych stron, między. innymi także z 
Bośnji, Trawnika i Bihacza. Liczba członków 
„Macierzy“ wzrosła do 1288, członków założy- 
cieli jest obecnie 26. Zarząd „Macierzy“ dla 
przysporzenia funduszów na gimnazjum wydał 
broszurę p. t.: „Odrodzenie Szląska*, zwrócił się 
z prośbą o poparcie do najrozmaitszych instytu- 
cyj i osób, wszędzie z mniejszym lub większym 
| skutkiem. Z Warszawy otrzymało przyszłe gi- 

mnazjum sporo książek, piękną mapę ścienną 
Polski, nadto na razie 50 zł. na wpisy dla ubo- 
| gich uczniów. 


Na posiedzeniu 9. marca br. zarząd „Macie- 
| rzy“ uchwalił starać się, żeby otwarcie gi- 


przepadniesz, zgi- 
niesz... Zasady |... cha! cha !... Jak 
działa, co to są zasady !... 

— Ależ mój drogi ty przesadzasz! — ode- 
zwał się wreszcie Pręcki, przerywając swoje mil- 
czenie. — Widzisz wszystko w czarnych ko- 
lorach, a przedewszystkiem, widzisz rzeczy, któ- 
rych nie ma. Poznałem pannę Corretti na ulicy, 
przypadkiem, wczoraj na kolacji u Żewilskiego, 
od której wymówić się nie mogłem, gdyż dawał 
ją z okazji założenia kamienia węgielnego pod 
moją budowę — spotkałem się z nią znowu, 
siedziałem nawet obok niej przy stole, rozmawia- 
łem z nią, znajduję, że jest zabawna i oryginal- 
na, lecz cóż z tego? Ani mi się nie przyśniło 
dotychczas, ażeby jej pożądać, cóż dopiero ażeby 
zrobić dla niej jakiekolwiek, najmniejsze choćby 
głupstwo! Zbyt wysoko cenię godność własną, 
a przytem pamiętam zawsze, że mam żonę... 

— Właśniejteż ! właśnie ! — krzyknął Strom- 
ke. — Gdybyś nie miał żony, lub miał inną, niż 
jest twoja, mniejbym się o ciebie obawiał! Ze- 
stawienie kontrastów wytwarza urok nowcści 
i każe nam pożądać rzeczy dotychczas niezna- 
nych! Twoja żona nudzi cię, nuży.. Nie prze- 
rywaj! snam was przecież oboje na wylot! Sie- 
py nie jestem... Nuży cię swoją zazdrością, po- 
dejrzliwością, czułością przesadną .. Tamtę dru- 
gą znajdujesz zabawną i oryginalną, to dość! 
W tobie leżą ukryte namiętności, jak prochy 
w podziemiu.. Jedna iskra, a cały gmach zasad 
i obowiązków rozpadnie się w gruzy !... 

Pręcki począł się śmiać głośno. 
miej się, śmiej!.. Zdaje ci się, że prze- 
sadzam, że cierpię na urojenie|!... Wszyscy ma- 
cie mnie za warjata!.. Lecz ja znam świat 
i życie, a w duszach ludzkich czytam jasno... 
Gdybym nie był twoim przyjacielem, nie mówił- 
bym ci tego wszystkiego, nie przestrzegałbym... 


— 


| — Wiem, że jesteś moim przyjacielem; da 


łeb mi tego liczne dowody, jeszozę wówczas, 


rzy* utworzyć osobny komitet, który ma wypra- 
cować i ogłosić drukiem w języku polskim i 
niemieckim na danych statystycznych oparty 
memorjał krzywd, jakich ludność polska na |) 
Szląsku doznaje, przedewszystkiem w dziedzinie 
szkolnictwa i obwiaty. 


by krew wie- ; 


włoBcianina 


Na wniosek 


W końcu przez powstanie wyrażono wdzię= 


aprzewodniczący, dzię ku- 


Nietykalnośc mów poselskich — 


a ustawa prasowa. 


Na posiedzeniu izby poselskiej rady pań- 
stwa w d. 3J. z. m. — jak wiemy z depeszy — 
postawili Młodoczesi z p. Pacakiem na czele dwa 


nagłe wnioski, dotyczące nietykalności 


mów poselskich, czy ,to,w radzie państwa, czy 
w sejmie czy w delegacjach wspólnych wygłoszo- 
nych. Co do nagłego traktowania obu wniosków, 
większość koalicyjna izby oświadczyła się odmo- 
wnie, nie przesądziła tem jednak bynajmniej 
przyszłemu ich załatwieniu w drodze astawoda- 
wczej. W ten sposób oba rzeczone wnioski będą 
prędzej-później przedmiotem obrad v radzie pań- 
stwa i gdy dzisisj mamy przed sobą protokół ste- 
nograficzny ze wspomnianego posiedzenia izby, 
nie zawadzi zaznajomić czytelników z brzmie- 
niem i motywami wniosków, bądź co bądź będą- 
cych znaczenia zasadniczego i wielce doniosłego. 

Wniosek pierwszy ma tedy na celu zmianę 
4. ustępu $. 28 ust. pras z l7. gr. 1561 d. u. p. 
nr. 6 i opiewa tak: 

„Za zgodą obu izb rady państwa uważam 
za stosowne zarządzić, jak następuje : 

Artykuł I. Ustęp 4. $. 25 ust. pr. ma 
w teraźniejszem brzmieniu swojem utracić moc 
obowiązującą i w przyszłości opiewać tak : „Zgo- 
dne z prawdą sprawozdania — jakkolwiek po- 
dane w skróceniu -- z publicznych posiedzeń 
rady państwa, sejmów i delegacyj, jak również 
tychże komisyj, nie uzasadniają nigdy czynu ka- 
rygodnego. Jako zgodny z prawdą uważać nale- 
ży jakikolwiek wyciąg z mowy wtedy, gdy on repro: 
dukuje sens i myśl mowcy bez wypaczenia ta- 
kowych.“ 

ArtykułiI. Wykonanie tej ustawy poruczam 
memu ministrowi sprawiedliwości * 

W związku z tem wnieśli ci sami posłowie 
projekt dragiej ustawy, zmieniającej $. 493 
procedary karnej z 22. maja 1573 roku dz. u. 
p. 119. Projekt ten brzmi: „2a zgodą obu izb 
rady państwa, uważam za stosowne zarządzić, 
co następuje : 

Art. 1. Do $. 493 procedury karnej z 22. 
maja 1873 dz. r. p. 119, należy dodać, jako 
ostatnią alineę taki ustęp : „Przytoczone w $. 28 


w Paryżu, gdy niczem nie byłem, gdy pierwszą 
dopiero stawiałem kroki... Właśnie jednak dla_ 
tego powinieneś mnie znać lepiej. Jestem bar- 
dziej zimny aniżeli ci się wydaje. 
wszakże nawet i ten wypadek, że ty masz ra- 
cję, że ta kobieta, ta aktorka, którą znam zale- 
dwie, mogłaby zagrozić memu spokojowi, mej 
przyszłości. Przypuśćmy to wszystko.. cóż za- 
tem mam nczynić ? 

— Powiem ci, co bym sam na twojem miej- 
son nczynił: wyjechałbym bezzwłocznie... Gdzie - 
kolwiek !.. Za granicę, a choćby do Nowej 
Wólki!... 

— A budowa? 

— Zrzekłbym się jej. Oddałbym ją Ma- 
krowskiemu... i bez tego jest oburzony, że tobie 
a nie jemu ją powierzono |... 

Pręcki zerwał się jak oparzony z krzesła. 

— Słuchaj Stromke ! — rzekł, stając przed 
doktorem i kładąc mu rękę na ramieniu. — Za- 
cCzynam przypuszczać, że naprawdę tracisz zmy- 
sły 1... Czy zastanowiłeś się nad tem, co powie- 
działeś? Ja mam budowę oddać Makrowskie- 
mnu?... Jemu, który od pierwszego dnia mego 
pobytu w tem mieście stanął jawnie w szere- 
gach mych nieprzyjaciół, przecznwając, że z 
mojej przyczyny powaga i znaczenie, jakiemi się 
cieszył poprzednio, zmaleć i zniknąć muszą.., 
jemu, który nie zaniedbał dotychczas ani jednej 
sposobności, aby mi szkodzić, który nie przebie- 
rał w środkach, który zniżył się nawet do walki 
anonimowej, ażeby tylko podkopać moją repu- 
tację, ażeby zniszczyć zaufanie, jakie ludzie we 
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Przewożniaka, , , 
wśród hucznych oklasków, uchwalono wyrazić 
podziękowanie p. Zółtowskienu za należytą od- 
prawę, daną odstępcy Molinowi. 


© 


c-n 
czność wszystkim redakcjom pism polskich, któ- tp 
re sprawę gimnazjum z zapałem po- 
pierają, c d 
jąc raz wszystkim za przybycie i udział w na- 
radach, zamknął posiedzenie. 
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mnie pokładają.. jemu, który mnie nienawidzi, . 


któryby pragnął — nie już przeszkodzić mi w 
zdobyciu majątku i sławy, lecz poprostu, uni- 
cestwić mnie, pogrążyć !.. Stromke, ty neza- 
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ws Lwowie, plac Kapitulny Hczba 3. 
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k, wstążek, Wy 


à Gl GAamsziGj ) QZIBCIDNEJ, ZOŚLJU- 
negliżów, parasolek i parasoli, kapeluszów damski 


bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, korone 
aksamitów i towarów jedwabnych. 


ONO VULIN] Ul KODIBE 


i nad łóżka, mów, 
, kap na łóżka i stoły, jako- 


"E suką w. FP ra0'„Wiłyż. irda" nz a ey yp 
koców, kołder i koców do podróży. 


mauęzycieli, pp. dla pokojów jadalnych, przedpokojów i 


urzędników państwowych, prywatnych, lasowych i domen, chodników, linoieum, 


pokojów dziecinnych dywaników przed 


firanek, portjer i firanek koronkowych 


też kap pluszowych, narsutek na otomany, 


U 4 


dóbr, kzięży, 


umożliwiliśmy sakupna na częściowe spłaty. 


kb merji, oraz dla pp. właścicieli 
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, portjer i firanek. 
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ust pr. z prawdą zgodne, jakkolwiek tylko w 
formie skróconej podane, sprawozdania z pu- 
blicznych posiedzeń rady państwa, sejmów i de- 


legacyj i komisyj t ychże, są od obj ekty- 
wnego postępowania całkiem wy- 
kluczone. — Dowód, że te sprawozdania 


nie są z prawdą zgodne, należy przeprowadzić 
w zwykłej drodze sądowej według ogólnych re 
guł procedury karnej, ito przypada oskarżycielowi 
jako obowiązek. Dowód przeciwny jest również 
dopuszczalny“. r 

Art. Ti. Wykonanie tej ustawy polecam 
memu ministrowi sprawiedliwości. 

W dołączonych do tych ustawowych pro- 
jektów motywach opowiadają wnioskodawcy : 
Wychodzące w Kolinie Radikdlni Listy wydru- 
kowały w dniu 10. października 1894 roku mo- 
wę, wygłoszoną w tym samym dnia w delegacji 
austrjackiej przez p. Kaftana. Owoż prokura- 
torja w Kuttenbergu skonfiskowała rzeczony nu- 
mer Rad. List., a tamtejszy sąd obwodowy po- 
twierdził konfiskatę, ponieważ zdaniem jego: 
1, mowy poselskie, w delegacjach wypo- 
wiedziane nie objęte są $. 28 ust. 4 u. pr. i 
nie są nietykalne; 2., owa reprodukcja w R. 
L. nie była z prawdą zgodna. Tymczasem we- 
dle stenograficznego protokołu opuszczone tam 
były jedynie słowa, zawierające upomnienie ze 
strony prezydenta, a to przecież nie amieniło 
tekstu ogłoszonej mowy. Rzeczoną decyzję sądu 
w Kuttenbergu zatwierdził następnie sąd 
wyższy w Pradze, a to samo uczynił w dalszym 
ciągu najwyższy trybunał kagacyjny, obie zaś 
instancje zarzucały inkryminowanej reprodukcji 
brak zgodności z prawdą. Wynika jednak z 
takiego rozstrzygnięcia najw. trybunału, że na- 
wet najnowsza stylizacja $. 28 ust. 4. ust. pr. 
nie wystarcza, aby nżyczać mowom parlamen- 
tarnym pełnej opieki nietykalności, i że pojęcie 
„zgodne z prawdą” musi być ściślej określone, 
aniżeli to się stało w art. XIII. projektu nowej 
ustawy karnej, aby uniemożebnić w przyszłości 
podobne wyrekowanie sądów. i 

Drugi nagły wniosek posłów młodcczeskich 
opiewa: „Wysoka izba raczy uchwalić: Wzywa 
się usilnie ministra sprawiedliwości, aby gwoli 
warowania nietykalności mów poselskich, w par- 
lamentach wyglaszanych, zwrócił się do jener. 
prokuratorji z prośbą, iżby ta dla ochrony usta- 
wy wniosła zażalenie do najw. trybunału prze- 
ciw wyrokom sądu krajowego w Pradze z d, 2. 
czerwca 1894 i tamtejszego sądu wyższego z 20. 
czerwca 1894.“ 

Geneza tego wniosku jest według dołączo- 
nych motywów następująca : Na posiedzeniu izby 
pos. rady p. w d. 10. kwietnia 1894, wśród 
rozpraw specjalnych nad budżetem r. 1894 przy 
rozdziale „najw. dwór“, przemawiali posłowie 
Vasaty i Breznowsky po czesku. Mów tych 
nie zapisano w protokole stenograficznym, zano- 
towano tylko, że wspomniani posłowie „po cze- 
sku przemawiali* — ukazała się tam natomiast 
odpowiedź prezydenta ministrów ks. Win- 
dischgraetza na obie mowy. Aby módz skon- 
statować w danym razie tekst swych przemó- 
wień, obaj mowcy wygłaszali je z przygotowa- 
nych rękopisów, których duplikaty przedtem 
wręczyli byli posłom : Sokołowi, Krumbhoizowi, 
dr. Englowi i Purkhartowi. Ci w czasie przemó 
wień śledzili tekst kopij słowo po słowie i skon- 
statoweli że on był literalnie ten sam, co 
w przemówieniach rzeczonych. 

Otóż autentyczny tekst tych mów został w 
d. 12 kwietnia 1894 w Narodnich Listach ogło- 
szony, uległ jednak konfiskacie prokaratorji 
pragskiej, pod zarzutem zakłócenia spokoju pu- 
blicznego ($ 65. u. k.) a tamtejszy sąd krajowy 
potwierdził tę konfiskatę. W powodach tegego 
orzeczenia sądu czytało się, że inkryminowany 
artykuł zawierał wrsekome mowy, wygło- 
szone przez pp. Breznowsky'ego i Vasatego na 
271 posiedzeniu izby posłów we Wiedniu w ję- 
zyku czeskim. Ponieważ jednak protokół 
stenograficzny s tego posiedzenia nie repro- 
dukował mów wspomnianych i niepodobna 
orzec, czy Nar. L. podały obecnie tekst ich 
autentyczny, więc sąd nie mógł wziąć pod uwa- 

gę postanowienia 4 ustępu $ 28. ust k. i ma- 
siał zaatosować w tym wypadku odnośne posta- 
nowienie ogóluych zasad ustawy karno prasowej. 
Zarzuty wniesione przeciw temu wyrokowi sąd 
odrzucił, jak niemniej ofiarowany dowód prawdy 
przez świadków, posłów Sokola, Krambholza, 
Engla i Purkharta, że mianowicie tekst ogłoszo- 
ny w N. L. zgadzał się co do joty z przemó- 
wieniami posłów w izbie. Wyrok odmowny pier- 
wczej instancji potwierdził sąd wyższy w Pra- 
dze, opierając się na tych samych motywach, 
a najw' trybunał kasacyjny nie zabrał jeszcze 
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Szereg przyjemnych wspomnień i szezęśli- 
wych chwil przemknął mu się w umyśle. 
Widział przed sobą tę okrąglutką, ładną ku- 
zynkę, która mu towarzyszyła na spacerach 
konno wtedy, gdy obie matki w karecie mó- 
wiły o przyszłem szczęściu małżeńskiem swoich 
dzieci. Obie matki jednak na nieszczęście były 
zbyt podobne do siebie, aby się mogły zgodzić 
na tym punkcie. 

Pani Belgique, urodzona de i t. d. była pra- 
wdziwą, upartą Bretonką, również takim samym 
„dobrym tyranem* jak pani Fenigan, i pragnęła 
silną ręką wszystkich wodzić na pasku, tak, jak 
wodziła swojego męża. 

- Mój Franio nie jest orłem — mawiała o 
nim i przy nim, a biedny mąż kłaniał się wtedy, 
rozpromieniony i z błogim uśmiechem na ustach. 

rlego w istocie nie w nim nie było, a nieu- 
stanny nacisk małżeński zgiął mu kark na 
dobre. 

„ W burzliwej scenie, jaka się rozegrała po- 
między obu „dobrymi tyranami*, Ryszard musiał 
wziąć stronę matki przeciwko rodzicom tej, na 
którą patrzył już okiem narzeczonego. Sam 
dał siebie na ofiarę głównie z tego powodu, że 
był słaby, że fizyczną dla niego było niemożli- 
wością powiedzieć nie; w głębi serca jednak 
powstała rzeczywista rana, która pod wpływem 
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1 wł. cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żół.awy dia szatynek zł. 1:20 
nadaje twarzy naturalną białeść i delikatność. Twara dziubata i piegowata 
zostanie eałkiem odświeżoną i odmłodzoną. 


decyzja wypadła na korzyść sądu pragskiego, 
w takim razie nietykalność mów poselskich, 
w innym, aniżeli niemieckim języku wygło- 
szonych, byłaby kompletnie zniesioną— 
wszelakoż wówczas należałoby koniecznie zape- 
wnić takim przemówieniom opiekę prawa 
w drodze ustawodawczej. Najw. trybunał kasa- 
cyjny może jednak zabrać głos dopiero wskutek 
zażalenia o nieważność danych uchwał sąd. ze strony 
gen. prokuratorcji. Lecz ta ostatnia, pomimo od- 
nośnej prośby ze strony interesowanej, do tej pory 
nie wniosła takiego zażalenia. W takim składzie 
rzeczy naturalnie minister sprawiedliwości ma 
obowiązek sprowokowania decyzji najwyższego 
trybunału, że on jednak nie uczynił tego, przeto 
adtorowie wniosku zwracają się o interwencję do 
izby poselskiej. 


Z prowincji 

Kopeczyńce 5. maja. (Brak wytrwałości. — 
Chlubny wyjątek). U nas, tu na kresach, w szeregu 
kilkunastu lat, trafiali się ludzie, którzy, powodowani 
dobrze zrozumianem poczuciem obywatelskiem, podjęli 
inicjatywę w tej lub owej, ogół tutejszy obchodzącej 
sprawie i tchnęli życie w niejedną myśl użyteczną, 
mającą na celu zadokumentowanie solidarności z po- 
stępem, jak niemniej rozbudzenie pożycia towarzy- 
skiego, lecz — dzięki silniejszemu od niej konserwa- 
tyzmowi prowinejonalnemu — uznali się za zwycię- 
żonych i — nie wyczerpawszy wszystkich możliwych 
środków — pozwolili zmarnieć stworzonemu przez 
giebie dziełu. 

Mieliśmy tu więc: 1. Kółko rolnicze, które za- 
ledwie wegotuje; 2. sklep katolicki, który do 2 lat 
popadł w konkurs; 8. „torhowię*, która światła 
dzieanego nie ujrzała; 4. Czytelnię polska i ruską; 
5. towarzystwo arajnatyczne, które ani jednego przed- 
stawienia amatorskiego mie dało; 6. kasyno, które 
się rozwiązało; 7. kółko muzykalno-wokalne, które, 
nie zdejmując swego szyldy, w resursę urzędniczą i 
towarzystwo wzajemnej aqmiracji się przeistoczyło ; 
wreszcie 8. straż pożarną. fo ostażnig towarzystwo, 
natrańwczy na człowieka e silnej woli, najlepszych 
chęciach i Żelaznej wytrwałości, przeistoczyło wię z 
zabawki profanów w towaczystyyo poważne, karne, 
umundurowane, zaopatrzone w przyrządy pożarne, 
strażnicę i boisko gimpastyczne, przestając być cię- 
żarem i pasożytem na cieie owpjch protektorów — 
stało się instytycją publiczną, mającą na celi: bronić 
życia i dobra bliźnich z narażeniem własnego. 

Zezpaczenie żywotności tego Towarzystwa, celem 
zachęty na przyszłość, w ogólności zaś uznanie pu- 
bliczne i podzięka twórcy jego i naczejnikowi, pang 
Stenisławowi Nowodworskiemu, adjanktowi sądowemu, 
w szczególności, jest słuszpem i godziwem, ko, jeżeli 
z jednej strony wolno publicznie wytykać nam nasze 
grzechy, to z drugiej istotna zasługa nie powinna 
zostać bez nagrody najwyższej, na jaką stać wdzię 
czony ogół. 

Stworzyć jakąś instytucję, nie znaczy jeszcze po- 
wołać ją z niczego do życia, lecz oprzeć ją na takich 
podwalinach, ażeby trwała jej przyszłość zapewnioną 
była nawet wtedy, gdyby wypadło jej inicjatorowi 
ustąpić z głównego pocłorunky i ażeby pawet prze- 
ciwnicy jego usiłowań masieji oddąć hołd prawdzi-" 
wej zasłudze. 


Pamiętajmy ə fundacji 
Koścluszki. 

Djarjusz lwowski. 

roda 8. maja. 

© godz. 5. popoł. w ogrodzie jezuickim koncert 
muzyki wojskowej 80. pp. 

O godz. 7. wieczorem posiedzenie Tow. polite- 
chnioznego. 


Teatr hr. Skarbka: „Właściciel Kuźnic.“ 
ezątek o godz. 7', wieczorem. 
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Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ks? 
Eustachy Sanguszko, powrócił wraz z małżonką 
do Lwowa. 

+ Karol Vogf. W Genewie zmarł przy- 
rodnik Karol Vogt w 79 roku życia. Sławę jego 
ugruntowały już wydane w r. 1845 „Listy fgizjolo- 
logiczne.* W r. 1848 wmięszawszy się w agitacja 
polityczne stracił posadę profesora w Giessen, eku- 
tkiem czego wyjechał do Szwajcarji. W roku 1852 
mianowany został profesorem geologji w Genewie. 
W r. 1878 mianowany został członkiem wielkiej 
rady genewskiej i do związkowej rady stanów, a w 
1878 do szwajcarskiej rady narodowej. Vogt był 
także znakomitym mowoą. 
czasu i inych bardziej bolesnych ran zagoiła ; 
sią w zupełności. 

W tych dwunastu latach pani Belgique, 
urodzona de i t. d. zdążyła połączyć się ze 
swoimi przodkami. Franio, który nie był orłem, 
z rozpaczy, że mu tego już nikt więcej nie 
mówi, podążył też za swoją małżonką wkrótce 
do grobu. 

Eliza, wyszedłszy za mąż za chirurga od 
marynarki, pijanicę i człowieka z słym chara- 
kterem, który ją niemał mechanicznie ciągłe 
bił, postarała się najpierw o separację, a potem 
i o sam rozwód. 

Pani Fevigan z początku wybuchnęła prze- 
ciwko niej z całą siłą niezadowolenia, do jakiego 
może być zdolna gorliwa katoliczka — co nawet 
w swoim czasie było powodem ostrych sprzeczek 
pomiędzy nią a synową, przyczem obie kobiety, 
silnie podrażnione, kwaśno-słodkim tonem po- 
wtarzały, zwracając się do siebie, „kochana ma- 
mo* i „kochane moje dziecko.* Następnie, po 
ucieczce synowej, na widok smutku i cierpienia 
syna, zmieniła swoje zdanie 0 rozwodzie i o roz- 
wódce. Przypomniała sobie, że Ryszard i Eliza 
byli w sobie zakochani i zaczęła żałować, że nie 
przyszło do skutku to małżeństwo, któreby z pe- 
wnością nie było powodem tylu nieprzyjemności. 
Żal jej był tem szczerszy, że śmierć państwa 
Belgiqne nadawała jej to samo równouprawnione 
z żoną Ryszarda stanowisko, którego tak tro- 
skliwie broniła. 

I oto, nie decydując się jeszcze na nie sta- 
nowczego i jasno określonego, a idąc jedynie za 
popędem macierzyńskiego uczucia i za radą pro- 
boszcza z Dravei'les, swego spowiednika, w taje- 
mnicy przed Ryszardem napisała do kuzynk: i 
zaprosiła ją do Uzelles. Eliza, zapominając o 
wszystkiem złem, jakie jej wyrządzono, zjawiła 
się natychmiast. 
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Kalendarz. Środa (8.)Stanisława b. Wschód 
ałóńcu o godzinie 4. min137, zachód v godzinie 
4%. minut 17. i 

Kalend. myśliws. Wolno polować na 
cietrzewie i głuszce. 

Mianowanie. Sąd krwy wyższy w Krakowie 
zamianewał praktykanta sąwego w Krakowie, Sta- 
nisława Olszewskiego, ausktantem sądowym. p 

Szynki lwowskie, spelnie żydowskie, po znie- 
sieniu osławionego „bankrszmacianego* uprawiają 
w najlepsze zyskowną czypść przyjmowania rozmal- 
tych przedmiotów w zasta Warto zajrzeć kiedy 
raniutko do którego z szków, położonych w po- 
bliżu takich miejse, w brych wyrobniey dzienni 
zbierają się, czekając, czy:h Eto nie zgodzi do ro- 
boty. Już od czwartej rar schodzą się do szynków 
rozmaici biedni ludzie i Łdy przynosi jakiś przed- 
miot. to starą kamizelkę siekierę luh piłkę i za- 
stawia ją u żyda sajen luh dwa pó kwaterki 
wódki. Jeżeli zgodziwszy ę do roboty nie otrzyma 
na nią zadatkn, lub nie pyczy sobie od znajomego, 
żyd mu nie wyda zastawnego przedmiotu, to też 
nieraz rębacz cały dzień nei być bezezy nny dlatego 
tyiko, ġe nie ma czem iłki i siekiery wykupić. 
Wielu stróżów kamiepiearch chcąc zaraz 0 świcie 
łyknąć gorzały, zastawia tlnez od pramy, a Bygi” 
karz chętnie przyjmuje -kl zastaw, bo pewny Jest, 
że stróż mysi przed wieerem klucz wykupić. Ma- 
gistrat powinien wejrzećś tę sprawę i p pozyolić 
szynkarzom trudnić się čą lichwą. ( Pochodmiaj. 

Temperatura. Baraetr stoi w mierze, 

Srednia temperaturar tym cuanie hyła -+ 10 0°C., 
najwyższa -|- 18°00., rjniższa +- 6590. 

Na dziś zapowiadajtacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr ldzie wschodni o średniej 
prędkości / m/sek; śrłnia temperatura pozostanie 
około +- 12°C., niebo bęzie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza osłe 65 proc. Opad, niezna: 
cany degrez. s 

Zgromadzenie kas; oszcządności miasta Kra- 
kowa odbyło się w Kakowie dnia 6 b. m. pod 
przewodnictwem prezyderng miasta p. friealsina. 
Po przyjęciu do wiadomści sprawowdanią za tok 
ubiegły i udzieleniu drekcji absojutorjam, uchwa- 
lono obniżyć stopę procentową od pożyczek hipote- 
oznych i gminnych z 59, na 4*/,”/,, oraz zafwier- 
dzogo wniosek dyrekoj i komisji kontrolującej, 
przedłożony przez p. yrektora Slęka, co do udzie- 
lenia skarbowi państi pożyczki 260.000 zł. na 
zakupno gruntu, jako tó na pokrycie kosztów budor 
wy giaacny dla państvowege gimnazjum św. Anny 
w Krakowie, oraz uparażniono dyrekcję kasy do 
udzielenia ewentualnej dalszej pożyczui w kwocie 
240.000 zł. na budowę szkół średnich w Krakowie. 

Następnie załażwino jeszcze kilka innych 
spraw i przystąpiono W rozdziału datków. Między 
ipnemj przyznano: 

Towarzystwu dobrozynności 500 zł., dla sześciu 
ochronek po 100 zł. rmem 600 zł., towarzystwn ku 
wspierariy biednych nezniów szkół ludowych W 
Krakowie 100 zł., dia szkoły miejskiej handlowej w 
Krakowie 200 zł., dla komiteiy opieki weteranów 
z 1881 roka 300 zł, dla szpitala Braci Miłogier- 
dzia 200 zł., dla stowerzyszenia wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców 300 zł., dia rekon- 
wajegeentów wychodzących ze szpitala Św. Łazarza 
300 zł, dja nezniów szkoły rzemieślniczej na na- 
6%1p 10 zł . zał aapitajo w. Ludwika 300 zł., 
na prowadzenie doświadczeń Z SĄTOWICĘ piw: 000 4., 
dla stowarzyszenia „Pracy kobiet“ 400 zł, dla kop- 
serwałozjnm muzycznego w Krakowie 600 zë, dla 
stowarzyszenia młodzieży rękodzielniczej „Praca“ pod 
opieką św. Józefa 150 zł, dła zakładu starych i 
chorych kobiet na Blichu imienia hr. gołtykoyej 
100 zł, stowarzyszenią nanczyciejek 150 zł., Bzkoie 
zręczności 300 zł., ochotniczempą towarzystwn ratun- 
kowemu 200 zł., stowarzyszeniu epieki pad uwol- 
nionymi więźniami 100 zł., towarzystwu śpiewackie: 
mu „Łużnia* 50 zł. 

Na przydzielenia kwoży 6000 zł. do funduszu 
emerytalnego i przyzpaniu urzędnikom kasy remqyne- 
racji za rok ubiegły, posiedzenia zamknięto. 

Wiec „ludowy“, nrządzony przez Towarzystwo 
demokratyczne, odbył się w Krakowie onegdaj popo- 
ładsiu w sali „Sokoła“. Pisma socjalne zapowiadały, 
że wiec będzie bardzo liczny; w powiecie krakowskim 
rozszerzano od pewnego czasu Odpowiednie zaprosze- 
nia. Zapowiedzi nie dopisały; na wiec przybyłe naj- 
wyżej 600 uczestników, między nimi drobna garstka 
zbałamuconych włościan, a przeważny zastęp etano- 
wili robotnicy miejscy, członkowie socjalao-demokra- 
tycznej „Siły“ z p. Ignacym  [aszyńskim na czele 
przy udziale pp.: Englisza, Misiołka itd. Z Towa- 
rzystwa derqokratycznego mie pokazał sią żaden 78 
znanych przywódców ; przybył tylko p. sekretarz 
Stapiński i on zagujł zgromadzenie, ubolewając nad 
nielicznem zebraniem i proponując na przewodniczą- 
cego włościanina Burdela z Mikluszowio koło Boehni. 
Natomiasż p Daszyński zaproponował włościanine 


Bezpośrednim skutkiem jej gościny było to, 
że Ryszard odłożył swój wiat do wiecgorą. 
Przy śniadaniu siedział naprzeciwko Elizy, cie- 
sząc się, że zachowała ten dawny dźwięczny 
śmiech, że oczy miała takie same błyszczące, a 
nsteczka takie same koralowe. Należała ona do 
rzędu tych szczęśliwych ludzi, nad którymi prze- 
chodzą klęski i burze życiowe, nie pozostawiając 
po sobie najmniejszego Blada. ` 

Po tylu latach smutku i łez była tak samo 
wesołą i spokojną, odznacząła gię zawsze tym 
prowincjonalnym gustem do jaskrawych kolorów, 
do wszystkiego błyszczącego, jej perłowe ząbki 
były tak samo białe, na jej różowych policzkach 
słał się ten sam delikatny puszek, tylko ręce 
zaokrągliły dość znacząco, Cera jakby przybla- 
dła trochę i.. Eliza nauczyła się dekoltewać 
tak, że to nawet żenowało trochę jej nieśmiałego 
sąsiada. 

Ryszard co chwila odwracał twarz, szykał 
wzrokiem czegoś w oddali i rumienił się, co 
jeszcze więcej podniecało zalotność młodej kobiety, 
do której matka jego powiedziała bez ogródek ; 

— Mój syn jest chory, wyleez go! 

Ku końcowi Śniadania, Eliza nagle za- 
wołała: 

— A gdzież moja torebka? 

Była to torebka z czerwonego safjanu, w 
której chowała pieniądze, papiery wartościowe i 
kosztowności. 

Z początku nie bardzo ją to przeraziło. Przy- 
jechawszy przed godziną, porozkładała po wszy- 
stkich stołach i stolikach swoje pakqnki w naj- 
większym nieporządku. Zaczęto szukać po wszy- 
stkich kątach, aż nareszcie po diygiem i þezo- 
wocnem szukaniu przekonano się, że czerwona 
torebka musiała pozostać albo w wagonie kole- 
jowym, albo też na stacji. Domysł ten potwier- 
stary stangret Liberjusz, który 
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jedyny środek odświeżający płeć: skóra sncha, szorstka  zgrzybiała pod 
wpływem Magmolimy staje się miękką i delikatną. Magnolima usuwa 
czeęrwoność nosa i węgry. Cena tego znakomitego środka 1 zł.50 ct. 


Włazłę z Liszek. Ż powodu podwójnej propózycji 
wywiązał się mały spór między pp.: Daszyńskim i 
Stapińskim ; ostatecznie zgodzono się na to, że ze- 
branie będzie miało 2 przewodniczących. Z kolei 
przewodniczący Burdel zagaił zebranie mową, wydo- 
bytą z zanadrza i odozytaną nie bardzo płynnie ; 
potem udzielił głosu p. Stapińskiemu. Mowca ubole- 
wał nad uoiskiem i dolegliwościami włościan, nad 
ciężarami ich gniotącymi, podburzając w ten sposób 
przeciw innym warstwom społecznym. Omawiał spra- 
wy wyborcze i ubolewał, że w powiecie krakowskim 
nie się nie robi celem przygotowania wyborów sej 
mowych; w powiecie wielickim i Chrzanowskim robi 
się cokolwiek, ale to nie wystarcza. Rozpatrując akcję 
w powiecie bialskim, mowca podnosił zarzuty przeciw 
p. Kramarczykowi. O sądeckiem z powody Potoczków 
nie chce mowca nawet wąpominać. Z kolei objął 
przewodnietwo  włościanin Wlazło i udzielił głosu 
p. Daszyńskiemu, który mówił o potrzehia zdobycia 
praw politycznych, bo tylko tą drogą lyd wpływ i 
polepszenia swej doli użyskać może; „szlachcice” nie 
dadzą nie dobrowolnie. Jeżeli przyznali pewną ulgę 
w prestacjach szkolnych, to już myśleli żeby za to 
co innego uzyskać. Przeszedł mowca do prasy ludo- 
wej i do znanego pigma biskupów, zakazującego 
czytania pewnych pisemek. Podniosły się okrzyki ; 
hańba! Gdy upomnienie p. komisarza Ranacha nie 
skutkowało i mowca dalej w tonię szyderstwy i Nie 
nawiśgi chciał przemawiać, zgromadzenie zostało z0z- 
wiązanę wśród wrzasku i hałasy sqcjajnych demo- 
kratów Tezestnicy opuścili salę. Zgromadzenie onę: 
gdajsze hyło powtórnem wydaniem 1.. maja; chciano 
na niem  saimponować ludem wiejskim, ała to na 
szegęście się nie powiodło. 

Koleje podolskie. Gos podolski pisze: Budo 
wa kolei rozpoczęła się już na dobre. Na przestrzeni 
panuje ruch ogromny. Uwija się kilka tysięcy ro- 
botników, którzy rekrntują się przeważnie a Mazurów 
z pod Krakowa, Czechów i Włochów. Naszych ro- 
botników nie znajdziesz ani na lekarstwo. Nie dziw 
więc, że wśród biednych naszych włościan, którzy 
kilknletnią trspieni nędzą, wyczekiwali tej budowy 
jak zbawienia, łudząc się aWóduiezą nadzieją, ŻE te- 
raz chociaż ma chleb powszedni zarobią, zapanowało 
rozgoryczenie, biedny lud podolski pominiętym został, 
a robotę i zarobek zagarnęli obcy... Nie czas po te- 
mu dzielić się z czytelnikami refleksjami, jakie z te- 
go powodu się nam nasuwają, rozprawami bowiem 
na temat braku poczucia słuszności u przedsiębior- 
ców — złemy "A zaradzimy. Zanosimy jedaakże pod 
adresem przedsiębiorców prośbę w imieniu upośle- 
dzonych, ażeby w razie dalszego zapotrzebowania ro- 
botników nasz lud nie był tak systematycznie pomi- 
janym i aśeby jinwszja obcych Żywiołów już raz 
ustała. Wymaga tego interes słuszności, interes tej 
części kraju, z której zyski będą ciągnięte, a interes 
przedsiębiorców przez to nie zostanie na szwank na- 
rażonyń. gdyż jak wiądomo repotnik podolski nadaje 
się jak mało który do xiemnych robót. 

Jak wjadomo przestrzeń bndować sję mającą 
została podzieloga na 10 losów, z tych pierwsze 
trzy losy tj. przestrzeń od Halicza do Podwysokiego 
nje zostały jeszgze rozdane. OdBośny projekt odesłany 
został przez tutejgze kjerowpictwo budowy do jene- 
ralnej dyrekcji kolei państwowych do Wiednia; ko- 
misja obehodowa wyznaczoną została na dzień 18 
maja ıb, oferty zaś rozpisane zostaną po tym ter- 
minie. 

Budowa  Aalezych 7 losów spoczywa w ręku 
następujących przedsiębiorców: Budowę losu 4 i 5, 
b. od Podwysokiego do Potutor otrzymali pp.: 
Tachetschovitachka j* Weinert z Wiednia.. Los 6, tj. 
od Potutor do Krzywego buduje p. Franó. Gémski 
z Przemyśla. Budowę losów 7 i 8, tj. z Kozowy do 
Słopody ośrzymali pp.: Radwański i spółka ze Liwo- 
wa, losy zaś © i IQ; ze” Słopody do Ostrowa 'pp.: 
Uderski i spółka z Krakowa. © ° “> sd 

Na czele kierownictwa budowy kolei wschodnio- 
gelio. stoi p. st. ipgpektor Stanisław Kosiński, za- 
stępcami jego są pp. nadinżynierowie ; $ydon, Lopet 
i Maksymiljan Machaleki, komisarzem wyknpna grun- 
tów p. st. inżymier Jan Rybczyński, referentem dla 
spraw dotyczących wykopapia budynków p. st. inży- 
njer Jan Kremer. Oprócz tego personal! kjerowpictwa 
składa się z dwóch st. inżynierów, sześcin inżynie- 
rów, ośmiu inżynierówradjnnktów, trzech adjunktów, 
dwóch asystentów i sześciu sił pomocniczych tj. gso- 
metrów, rysowników i pisarzy. Personal eały liczy 
więc 32 osób oprócz służby. 

Pożar. Z Chołojowa w powiecie kamione- 
skim donoszą nam: Po znacznym ogniu przed kilka 
dniami w Stojanowie — gdzie przeszło 60 budyn- 
ków zgorzało i kościół — w południe dnia 5. bm. 
wybuchły tu ogień obrócił w przeciągu godziny 
przószło stó budynków w perzynę. — Dzięki ener- 
gicznym zarsądzen ojh właściciela” peczty i pierwszej 
przybyłej sikawce p. Kotytyńskiege z Niestanić, oca. 
sA bndynki pocztówe wśród morza płómiepi. == 

fay ognin było 'czynnych kilkanaście: sikawzk ze 


! z całą stanowezością twierdził, iż 
tych tłómoczków, pudełek i pudełeczek, jakie 
miał obok sięhie ua kożle, żadnego czerwonego 
„kawałka” aje widziął, i ] 

— Niechże Liberjusz pojedzie na stację — 
rzekła pani Fćnigan. j kk R 

i Dziękuję ci, ciocia, ale zanadto jestem 

niespoko ia i pojadę sama 

ędę ci towarzyszył do stacji, Elizo — 

rzekł Ryszard. — Pojedziemy moim mj 118 

i zyskamy tym sposobem na czasie. 

„ W tej chwili odezwał się dzwonek, uwoła 

jgcy ludzi na Śniadanie, a poczciwy Ryszard 

sam poązedł do stajni, zaprzągł konie, aby sta- 
jennym nie przeszkadzać,” a głównie, aby nie 

tracić czasu. = j 

Po jego wyjściu obie kobiety, porwane je- 
dnem i terq samem qczuciem, rzuciły się sobie 

w obj i. a 

— Ach, drogie moje dzie 

i gie moje dziecko, gdykyę tylko 

AZ Zdaje mi się, że gprawa stoi nie tak źle, 

jak sądzisz, ciocią. Pozwól mi dziąłać, a zoba- 

czymy. 

— Wielką zmianę w nim znalazłaś 9 

— Bardzo blady, twarz mu się ściąguęła... 
ale teraz lepiej mi się podoba, jest delikatniejszy 

1 więcej interesujący. Mówiłaś mi jednak, ciociu, 

że jest bardzo przygnębiony, a tymczasem sły- 

szę, że bezustannie coś po cichu sobie nuci. 
„I powtórzyła jego pum-pum, basowy akom- 
panjament do sonaty. 

|. „= Nuci tak wtedy, gdy myśli o niej — ob- 

jaśniła ją pani Fónigan. 
ymi takim razie myśli o niej bez ustanku... 

I jakże to jest możliwem p» tem, co zrobiła ? 

a Nie rozymiegz tego? I ja także tego nie 
rozqmiem, moje drogie dziecko. 
Ryszard, siedząc już w powoziką, kazał po- 


— 
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wkróg. roatuai- progić Elize, 


Ca 
wszystkich okolicznych miejscowo. ousta* 
wiane v/ różnych zagrożonych pt czyły 
pożar — silny bowiem i zmienny nógł 


na całe miasteczko roznieść niszczący zywioł. 
„ - Ratunek był wszędzie wzorowy i gotowość nie- 
sienia pomocy naśladowania godna. 


Wielkie przyjęcie u dworu we Wiedniu od- 
było się dnia 5. bm. z okazji powrotu cesarzowej z 
zagranicy. Wzięli w niem udział między innymi 
członkowie „olała dyplomatycznego pod przewodni- 
otwem nuncjusza Agliardi'ego, ministrowie au- 
strjaccy 1 wspólni (w ich rzędzie dr. Madeyski z 
żoną i p. Jaworski), arystokracja, wielu posłów 
(Koło polskie reprezentował p. D. Abrahamo- 
wiez2), dygnitarze duchowni, eywilni i wojskowi ita. 

Przyjęcie rozpoczęło się o godzinie 7. wieczą- 
rem, w pół godziny później przybył cesarz a oesa- 
raową. arcyksiążęta Karol Ludwik i Kudwik Wiktor 
i aroyksiężna Marja Teresą ze swą córką arcyksiężną 
Marją Apnrzcjatą. 

Po cerclu przeszło półtoragodzinnym podano 
herbatę, którą cesarzowa wypiła w otoczeniu dam 
w apartamentach tajnej rady. 


Pobyt cesarza w Poll. Według efejalnego 
programu przybywa cesarz dziś, dnia 8. maja rano 
do Poli i zabawi tam da popołudnia, 11. maja. Pod- 
czas pobytu cesarza odbędzie się parada wejskowa, 
daiej rawja fńotyji jachtów, regata łodzi wojennych, 
żaglowa regatą jachtów, dwiczenia strzóleckie i Świ» 
ozenią askadry. D. 9. bm. wieczorem zostania port 
iłu.inowany, a w kasynie marynarki odbędzie się 
wielki bal. Dwór cesarski ulokowany zostanie na po- 
kłądzie jachtu „Miramar“, Na kilku innych „ htach 
rozmieszczeni zostaną towarzyszący Q88AT..n, 4TSĘ: 
książęta ze swymi orszakami, wj 


Tolerancja religijne. Dziekan lubelskiego dzie- 
kanatu ks, Ļudwik Bołdok, został uwolniony od 
tyeh obowiązków „na własne żądanie“ z rozkazy, 
władzy wyższej. Tak donosi ostatni Warszaw, 
Dniewnik. 


Ofiarą ruląty. Petersknraki Herold opisuje 
tragiczny los pana P., bogatego niegdyś obywatela 
siemskiego z gubernji piotrkowskiej. Przed piętnastu 
laty żona jego zmarła w Monaco; pan P. zamówił 
u rziźbiarza Staceoniego pomnik na grób, żony ZA 
15000 franków. Od tego czasy dwa razy do roku 
jeździł do Monaco, dla zwidzenia grchu żony, trey- 
mając się zdala od Kasyna ņa Monte Carlo, uważając 
ryletę za grę niemoralną. W roku zeszłym pan P. 
zabrał ze sobą 25 letniego siostrzeńca, który wbrew 
zasadom wuja szukał szczęścia w rulecie i wygrał 
w ciągu dwóch dni 100.000 franków. Wygrana 
pociągnęła za sobą zgubne następstwa, bowiem zachę- 
pony nią pan F. za przykładem siostrzeńca zaczął 
grać, lecz w ciągu dwu tygodni przegrał 10.000, 
franków. Pojechał do domu po pieniądze i powrócił 
dọ Monaco, aby przegrać jeszcze 300.000 franków. 
Qdiąd, chcąc stratę odzyskać, grał zawzięcie, bez 
powodzenia. W końcu doszło do tego, że nietylko 
cały majątek przegrał, ale nawet sumę 3500 fran- 
ków, otrzymaną ze sprzedaży nągrobka żony. Wów- 
cząs usiłował odebrać sobie życie wystrzałem Z ro- 
wolweru, lecz ranił się tylko lekk% Pnniewaà po 
wyleczeniu się z rany nie miał pieniędzy na powrót 
do kraju, zarząd domu gry chciał mu dać 200 fran- 
ków na koszta podróży, lecz pan P. odmówił przy- 
jęcia ofiary i mimo oporu służby, z ostatniemi kilku 
fraukami w kieszeni jeszcze raz zasiadł przy rulecie. 
Przegrał wszystko — i nagle padł martwy; nie- 
szczęśliwy otruł się w oczach grających. Zwłoki 
jego sprowadzono do kraju i w kwietniu r. b. złożoRo 
w grobach rodzinnych. 


Z gycyljl dochodzi znowu wiadomość o starciu 
pod Sanłafarh między rozbójnikami a karabinierami: 
Bożpójników było' dziesięciu. Wśród pukaniny z obi 
stron padł brygadjer karakinierów, a z rozbójników 
nikt na plecy pie zestal. : 

W Paryżu przy Ayenue dgs Ternes zdarzyła się 
krwawa katastrofa, która kosztowała życie dwojga 
ludzi. Mieszkało tam małżeństwo Mfdinger; on był 
sławny w święcie eyklistów, gdyż od roku 1891 
nważany był za pigrwszej sjły  recordmang we 
Francji. Był żonaty od lat dwpnastu, z początku 
przez oząs długi ppnowała między małżeństwom 
jak najlepsza harmonja. Niedawno jednak M$dinger 
poznał niejaką Zuzannę de RB., damę g wielkiego 
półówiatka, a wkrótee przestał się zupełnie przed 
żoną z tym stosunkiem ukrywać. Zrozpaczona ko- 
bieta, po gwałtownej rozmowie, zastrzeliła męża 
1 sama natychmiast odebrała sobie życie. Módinger 
liczył dopiero lat trzydzieści ośm, ona zaś, Angielka 
z pochodzenia, lat trzydziesci dziewięć. 


Samobójstwo. Dnia 5. b. m. rznciła się Laura 
br. Possanne vy. Ehrenthal z okien pomie- 
szkania swego na czwartem piętrze przy Hórlgasze 
we Wiedniu — na dsiedziniec i zabiła się na miej- 
ahh: Powodem samobójstwa miało być internowanie 
męża jej w irakłedsie' obłąkanycj, 


która też wkrótce zajęła miej 
Pok njogo 74 $ PRANS 

, £ Uzelleg do Villeneuye-Saint-George a 
dobra dwie mile. W lekim powozika asi 
przebył tę drogę w pół godziny, doskonale kio: 
rując końmi i nagląc je do poapiecha. 

„Gdy kabrjolet wtoczył się na podwórze 
stacji, zajęte w tej chwili przez mnóstwo ekwi- 
paży, dyliżansów, Aleksan ər, w szkockiej cza- 
peczce i z torebką podróżną przewieszoną przez 
tamię, stał u okienka trzeciej klasy i patrzył 
na snującą się obok niego publiczność z przed- 
mieść paryskich 'wzrokiem człowieka, który w 
daleks udaje się pódróż. z 

Rozyna Chachin doniosła my 
szarda i o pizyjeździe kuzynki, wykombinował 
sobie więc, że Ryszard nie wyjedzie przed wie- 
czorem. Aleksander postanowił więc wyjechaż o 
kilka „godzin wcześniej, aby zakochanych uprze- 
dzić, iż Ryszard znajduje się w drbdze. ` 

Cały plan postępowania" obmyślił sobie już 
naprzód w najdrobniejszych szczegółach. Należy 
skorzystać z przestrachu i roztargnienia w pier- 
wszych chwilach, księcia wyprawić na jachcie 
ną pełne morze, Lidję uwieść dokądkolwiek kądź 
lądem, słowem, za jakąkolwiek bądź cenę rozłą- 
czyć zakochanych, postarać się rzucić pomiędzy 
nich wątpliwości, kłamstwa i potwarze, aby tylko 
wszelkie zbliżenie się ich w przyszłości uczynić 
nien wagą. : 

Niespodziewane- pojawienie się Rysza 
stacji pokrzyżowało wszystkie jeże C sali 
trzeciej klasy widział, jak Ryszard wyskoczył 
z powoziku i zwrócił się na peron s widocznym 
zamiarem wejścia do tego pociągu, którym on 
sam chciał jechać, Jak się dostać do wagonu 
aby go nie zauważono? A w drodze? A tam 
po przybyciu na miejsce ? 

(Ciąg dalscy nastąpi. 


o zamiarze ky- 


J. IHNATOWIOZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11 
Kraków, Sukiennice 1. 30. — Czerniowge, Rynek 1. 3. 
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niesień z Nicei, przez sezon letni zamknięty. 


Wystawa Torquata Tassa w Rzymie urządzona , szkę dla ostudzenia jej zapałów oddano do aresztów 
jest w korytarzach klasztoru, dających wstęp do 3 | policyjnych. 


bielonych celek, zajmowanych niegdyś przez poetę. 
Dojazd na miejsce jest Śliczny, bo klasztor leży na 
wysokiem wzgórzu, wśród zieleni pinij i cyprysów, z 
widokiem na cały Rzym i łańcuch gór, 
sz zyty niektóre pokryte są jeszcze śniegiem. Dziś 
klasztor zajęty jest na szpital Dzieciątka Jezus. Są 
tam więc porozkładane rękopisy Tassa, jego listy, 
kilka portretów, z których jeden, pędzla Albori'ego, 
ma być najwiarygodniejszym, choćby dlatego, że po- 
eta wygląda echorowiły i blady, tak, 


ROEE DZE DOŻY z cia 
Dom gry w Monte Carlo, ma być wedle do- ten ostatni, uszkodzony dość ciężko, musiał się udać | nika i ciekawa powieść Hektora Malota w dodatku 


których | rohatyńskim), zgorzała w aniu 3. b. m, prawie do 


jak nim był ; 


rzeczywiście przez długie lata. W jednej z eel zacho- | 


wane s} meble, jakich używał, kiedy w roku 1588 
lecia, lnsterko, wielki drewniany kałamarz, krzyż, 
wreszcie ołowiana skrzynia, w której złożone były.i 
pochowane w roku 1595 zwłoki Tassa. Można tam 
oglądać wszystkie wydania dzieł autora epopei chrze- 
ścjańskiej: „Jerozolimy wyzwołonej* i ksiażki z wła- 
snoręcznemi adnotacjami poety, jak: Dantego „Boską 
komedję*, Cyceroną i inne. Kto chce sumiennie zwi- 
dzić miejscowość, idzie jeszcze pod dąb Tassa, skru- 
szony W roku 1842 od piorunn, ale wyrosły na 
nowo od pnia. Wszystko tu oddycha spokojem, sku- 
pieniem ducha, ciszę i pogodą, którą tutaj dopiero 
Tasso znalazł, kiedy schorowany, dręczony jakimś nie- 
pokojem nerwowym, cofnął się do mnmiszego zacisza 
i umarł w 5$. roku życia. 

© Torquacie Tassie ukazały się teraz trzy wy- 
ozerpujące studja: profesora w Turynie Angela So- 
lerti i profesora Virginia Prinzivalli. Pierwszy z 
tych autorów w trzech tomach objął wszystko, co- 
kolwiek dało się powiedzieć o śpiewaku wejen 


świętych. : 
Przedstawienia pasyjne. W Salzach — miej- 
scowości, położonej w kantonie sokłurskim — odbędą 


słę w r. b. przedstawienia pasyjne, na wzór odgry- 
wanych w Oberammergau i Hoeritz, a które po raz 
pierwszy w wymienionej miejscowości zainaugurowane 
w roku 1893, tysiące ściągały widzów. Rozpoczęto 
już budowę sceny i widowni, na 1.200 osób obłiczo- 
nej. Estrada dla orkiestry i śpiewaków uraądzona zo- 
stanie wedle modelu wagnerowskiego teatru w Bay- 
reucie. Przedstawienia rozpoezynać się będą o godzi- 
nie 11. przed południem i trwać do 5. po południu. 
Liczba aktorów, śpiewaków i muzyków dosięgnie 
400 osób. 

Oskar Wilde, znany pisarz, bohater sensacyj- 
nego procesu, wypuszczony został na wolną stopę 
za kaucją, na którą on sam ałożył 50, a dwaj oby- 
watele po 25 tystięcy marek. 

Kradzieże kieszonkowe we Lwowie. Nu'/a dies 
sine linea — powiedzieli sóbie nasi złodzieje kie: 
szonkowi, pewni zupełnego bezpieczeństwa w naszem 
poczciwem mieście. To też nie mija prawie dzień 
jeden, ażeby kogoś we Lwowie w biały dzień, na 
którejkolwiek z najludniejszych ulic w bezczelny 
sposób nie okradziono. Poszkodowany, a częściej po- 
szkodowana, awraca się o pomoc do policji — tutaj 
ńciągsją z niej protokół i sprawa załatwiona. „Ka- 
wałek“ idzie do aktów, czasem w parę tygodni pó- 
źniej sprawca kradzieży dostanie się przypadkowo 
w ręce policji, ale naturalnie z pieniędzy nie ma 
już przy nim ani centa. Wówczas złodziejowi zostaje 
wymierzoną kara 8 albo 14 dni aresztu, które on 
ze spokojem i rezygnacją filozofa odsiaduje, poczem 
wyszedłszy na wolność,. zabiera się natychmiast" to 
nowej kradzieży, ażeby znowu czas jakiś sobie po- 
halać. Miłe zaiste stosunki, tem milsze, że [wów 
przecie ma pretensję do miana ‘Wielkiego miasta i 
Nosi urzędowy tytuż stolicy Krajy. Naturalnie, że 
Woþpec jakicp sjogunków, wiele okradzionych ósób 
odrazu rezygnuje z wszelkiej pomocy władzy bezpie- 


czeństwa, wiedząc o tem, iż byłyby to tylko „da- 


remne skargi, próżny żal“ — a potem wezwania do 
policji, do sądu, protokoły, śledztwa itp. przyję- 
faności. . 

Z drugiej strony przyznać trzeba, że i ządąnie 
policji jest niezwykle tradnem i mie wiele in oną 
poradzie może. Bikpokeci nasi odznaczają sję — 
przyznać im to należy — niezwykłym sprytem, a 
Rądto działają zazwyczaj w spółce, po dwóch i trzech, 
% dobrze ułożonym z góry plunem. Kradzież odbywa 
aig zazwyczaj w ten sposób, że jeden ze spółki staje 
gdzieś z boku na straży, inni zaś albo ściskają upa- 
trzoną ofiarę jakby pierścieniem żelaznym, Blbo też 
nagle ją potrącają, a po spełnieniu kradzieży roz- 
pierzchają się w różne strony. Ten który ukradł pu- 
Bilares, w ucieczce podrzuca go stojącemu na straży. 

ogoń, jeżeli jaka jest, puszcza się za uoiekający mi, 
podczas gdy pugilares spoczywa już bezpiecznie w kie- 
szeni chłopaka, który stoi najspokojniej, jak niewi- 
niątko, na miejscu i w popłochu nikt o nim nawet 
nie pomyśli. Dopiero w czas jakiś później zbierają 
się spólnicy na jakiemś z góry umówionem miejscu 
i tam następuje podział łnpu stosownie do zasługi 
każdego | stanowiska, jakie zajmuje w tej hierachii 
kłodziejskiej — a potazń zabawa pa qzerożą skalą. 
Nieraz Giężzó przóz cały mlegiąc żapratowany grosz 
Jakiego biedąke, w ten sposób w ciągu kilku godzią 
wsbogaca właścicieli najlichszych szynków i innych 
Nor podobnych. 

| a dnia wczorajszego mamy znowu do zanoto- 
Wania kradzieże kieszonkowe. Emilja Rogalska, słu- 
Żąca, zagapiła się wczoraj po godzinie 4. popołudniu 
Ra panoramę przy ul. Słonecznej. Skorzysiał tego 


Zaraz złodziej kieszonkowy i wyciągnął jej z kieszeni | 


Pagiłares, 'w którym na szczęście była tylko jedna 
Korona. Wkrótce potem aresztowano wprawdzie noto- 
Wanego w policji i kilka razy jaż karanego złodzieja 
ieszonkowego Jana Bojanowskiego, który w owym 
Jasnije czasie "kręcił się kòřo Rogalskiej, ale nie 
čħaloziono już przy: nim ani pugilaresu, oni żadnych 
pieniędzy. 
*. Pani Józefie H., żonie kupca, skradziono wczo- 
Taj między godziną 6. a 7. wieczorem z kieszeni na 
Izutki pugilares z kwotę kilknnastu zł. Stało się to 
jpowdopódobnie w Rynku, albo na ul. Halickiej, 
Vaturalnie po sprawcy wszelki ślad zaginął. g: 

Zə stacji ratunkowej Wozoraj o godzinie 9, 
tano wezwano pogotowie stacji ratunkowej na ulićę 
)ominikańską, gdzie zagtano nieprzytomną kobietę, 
tóra przeniesiono na stację ratunkową i przywrócono 
» przytomności. Skoqstatowano zatrucie kiszak i 
bistawiono do szpitalą. 

Q godzinie 8. minut 10 wieczorem wezwano 
Pogotowie stacji ratunkowej na plac Krąkowski pod 

25, gdzie zastano Katarzynę Czekajłe, podstępnie 
twabioną do domu Piotrowskiej i pobitą. Opatrzono. 

Umysłowo ch rą kobietę, napotkaną wczoraj 
% placu Krakowskim, odstawiła policja do komi- 
Arjatu dzielnicy II. Kobieta owa podaje, że nazywa 
ię Helena Jacko. 

a Bez powodu uderzyła wczoraj Katarzyna Jam- 
j, szczak blaszanym dzbankiem tak silnie w głowę 
aeladnika murarskiego, Michała Kozakiewicza, że 


Leopold Lityński 


BĘ Lwów, 


poleca 
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| niach wiedeńskich, 3. sala „Gwiazdy“, 4. spoczynek 
| niedzielny, tudzież Kronikę. 


| 


| wrót z polowania na łosie“, tudzież nader udatne 


j , dachu. 
przeniósł się do Rzymu: krzesła w stylu XVI. stu- | 


I stawienia. P 


Grand Hotel ŒE proszę nie wyrzucać pieniędzy zagranicę 2a proszki zamorskie 
przęciw owadom, gdyż nie ma równie mocnego i doskonałego jak 
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po pomoc do stacji ratunkowej. Wojowniczą kumo- | dopełniają i zaokrąglają całość bogatege zeszytu. 


4 i 
Ostatnie wiadomosci, 
Na ostatniem posiedzeniu w klubie Hohen- 
warta zjawił się prezydent kolei państwowych 
dr. Biliński, aby uzasadnić projekt rządowy pod- 
wyższenia taryf kolejowych, dr. Biliński wyka- 
zał potrzebę zamierzonego podwyższenia i starał 
się przekoać członków klubu, iż rząd na pod- 
stawie istniejących ustaw o kolejach państwowych, 
może podwyższenie taryf kolejowych w drodze 
zwykłego rozporządzenia przeprowadzić. Mimo to 
postanowił rząd zasięgnąć wpierw zdania klu- 
bów należących do koalicji i zapewnić sobie ich 
poparcie. Wywiązała się dyskusja, w której 
przeważna liczba mówców oświadczyła się w 
ogóle przeciw podwyższeniu taryfy, a już w ka- 
W gminie Żazgrość, pow. trembowełskiego spło- | żdym razie przeciw podwyższeniu jej za pomocą 
nęły trzy gospodarstwa ; podczas pożaru straciła ży- | zwykłego rozporządzenia. Ostatecznie br. Di- 
cie 60 letnia Marja Krup. W gminie „Jeziora ad | pauli postawił wniosek, by ze względu na 
Łaskowce, tegoż powiatu spaliły się zabudowania | dopiosłość sprawy na razie głosowania nie 
gospodarskie i stajnie dworskie, przyczem zginął do- | przedsiębrać, lecz odłożyć 18 do czasu, aż człon- 
zorca i 57 sztuk bydła, ı kowie klubu lepiej poinformują się o sprawie. 
W Łące (pow. samborski) spłonęło 21 zubudo- | Wniosek ten został przyjęty. 
wań gospodarskich ; szkoda około 10.000 zł. 
W Stryju spłonęła dnia 2. bm. fabryka zapałek 
Józefa Lippschiitza, zrządzając szkodę na 14 000 zł. 
w połowie ubezpieczoną. 


Za nleostrożną jazdę pociągnięto do odpowie 
dzialności Stefana Żyrkę, rozwoziciela pieczywa. 
Pożary. Wieś Psary, koło Chodorowa (w pow. 


szczętu. Spłonęło około 300 zabudowań; ośmset lu- 
dzi bez dachu i chleba. 

Miasteczko Koprzywnica, w. pow. sandomier- 
skim, uległo straszliwemu pożarowi w d. 29. kwie- 
tnia. Miotane wiatrem płomienie pochłonęły 18 lu- 
dzi; spaliło się żywcem 40 sztuk bydła i 200 nie- 
rogacizny. Półtrzecia tysiąca osób znałazło się bez 
Pożar w Podsadkach — o którym donieśli- 
śmy — zrządził szkodę na obszarze dworskim na 
kwotę 12.000 zł., w gminie 36.959 zł. Podczas po- 
żaru spaliło się w dworze 151 cetnarów metr. zboża, 
4 konie, 11 źrebiąt, 2 woły, 2 krowy i 10 cieląt. 


Wiener Ztg. donosi: Najwyższa rada sani- 
tarna przyjęła jednomyślnie wniosek prof. Weich- 
selbauma, który wykazuje, że materjalne i słaż- 
bowe położenie lekarzy państwowych, nie odpo- 
wiadające wymaganiom czasu i ważnej publi- 
cznej ich działalności, — tudzież brak zorgani- 
zowanej wyższej sanitarnej służby inspekcyjnej, 
wywiera ujemne skutki na państwową służbę sa- 
nitarną w ogóle, a także i na najwyższą radę 
sanitarną. 

Po omówieniu stosunków sanitarnych w 
Lublanie i okolicy, jakie powstały w skutek 
trzęsienia ziemi, przyszła najwyższa rada sani- 


Slub panny Anny Jelonek z p. Gustawem 
Neusserem, urzędnikiem wydziału krajowego, 
odbędzie się we Lwowie d. 11. bm. o godz. 6. wie- 
ezorem w kościele archikatedralnym. 

Pani P. Kuczalska Reinschmit, bawiąc w na- 
szem mieście celem zebrania w bibljotekach tutej- 
szych materjałów do obszeniejszej pracy, przyrzekła 
wygłosić odezyt : „O wykształceniu kobiet w świetle 
tradycyj narodowych* na dochód towarzystwa szkoły 


ludowej. Sam temat, niezwykle zajmujący dla kół | tarna do przekonania, że bez względu na trwa- 
najszerszych, jako też imię  prelegentki, znanej z | jące jeszcze pomyślne stosunki zdrowotne należy 
gruntownej wiedzy, starczą za zachętę, by sala ra- | w Lublanie i okolicy zapobiegać możliwym nie- 
tuszowa przepełniona była słuchaczami, a odozyt, | bezpieczeństwom chorób, przez systematyczne 


oprócz moralnej korzyści przyniósł także odpowiedni 
pięknemu celowi dochód. Odczyt odbędzie się w 
piątek dnia 10. maja o godzinie 6. wieczorem. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli: 
technicznego odbędzie się w środę d. 8. bm. o godz. 
7. wieczorem w lokalu Towarzystwa. Na porządku 
dziennym odczyt p. architekty Kazimierza Piekarskie- 
go „Sprawozdanie z podróży do Włoch południowych 
i Egiptu.* 

W sprawie odnowienia obrazu Matki Boskiej 


zarządzenia zapobiegawcze pod względem sani- 
tarnym, a w drodze państwowej subwencji i po- 
rozninienia się z towarzystwem Czerwonego 
Krzyża poczynić zawczasu dostateczne przygo- 
towania co do dostarczenia pomocy publicznej 
na wypadek klęsk elementarnych" lub epidemij, 
zagrażających zdrowia ludzkiemu. 


w dobrze poinformowanych kołach politycznych 
w domu przy ulicy Krasiekich pod l. 13, otrzymu- | twierdzą, iż car wobec: Zańkowa postawił nastę- 
jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: | pujące warunki, pod jakimi pogodziłby się z 
„Pogłoska, jakobym przemalewał obraz, jest fałszywą | Bułgarją: Książę, księżna i następca tronu ma- 
i opiera się chyba na tem, że Kurjer Lwowski bez- | ją przejść na prawosławie; Zankow ma zostać 
podstawnie nazwał mnie malarzem Ja jednak jestem | prezydentem gabinetu; ministrem wojny ma być 
ślusarzem i nigdy pędzla w tęku nie miałem; po- | zamianowany: jeden z rosyjskich  jenerałów; 
wtóre, obraz jest oleodrukiem — co - łatwo stwier- | wreszcie wszyscy szefowie pułków mają: być re 
dzić można — a zatem przemalowanym być nie może; | kratowani z pośród rosyjskich oficerów. 

a pe trzecie: fałszem jest, jakobym się przyznał ko- Powyższa propozycja jest istotnie tak ory- 
mukolwiek do przemalowania obrazu i radbym wie- | ginalaą, iż trudno uwierzyć w prawdziwość _ do- 
dzieć, kto mógł coś podobnego twierdzić, do druku | niesienia Tagbiattu. Równałoby się to bowiem 
podawać i publiczność w błąd wprowadzać. W końcu | przemianie Bułgarji qa prowincję rosyjską, a 
powołuję się na p. Edwarda Lepszego, artystę- | taka propozycja mogłaby wywołać chyba uśmiech 
malarza, zamieszkałego pod l. 7 pray ulicy Jagiel- | politowania. 

lońskiej. Pau Lepszy polecił mi 'na niego się odwo- | ® 
łać, gdyż jako artysta-malarz zna się na tem i po 
dókładnefa oglądnięciu 'biazu twierdzi; że obraz nie 
jest ani przemalowany — jest bowiem, jak powyżej 
wspomniano, oleo-drukiem — ani też nawet werni- 
ksowany. We Lwowie dnia 6. maja 1895. Michał 
Benedykt Bendyk.* 
REEE 


Z Rzymu donoszą, że wybęry ogólne odhę- 
dą się d. 26. bm., wybory zać ściślejsze d: 2. 
czerwca. D. 6. lub 410. tegoż miesiąca zbierze 
się nowy parlament na aiiin 

Petersburskie pisma, komentując artykuł 
Journa? de St. Petersbourg, sądzą, że Japonja bedzia 
musiała uledz żądaniom trzech mocarstw konty- 
nentalnych. Nowoje Wremja pisze: Potrzeba 
tyko obmyśleć dla Japonji kompensatę za grze- 
czenie się półwyspu Lian-Tong. W tem chętnie 
poprą Japonję mocarstwa interwenjujące, byle 
tylko pretensje jej nie kolidowały z konieczno- 
ścią utrzymania politycznej równowagi na Wgcho- 
dzie Azji. QGrażdanin zauważa: Rosja, w razie 
odmownej odpowiedzi ze strony Japonji,| spokoj» 
nio przystąpi do pracy nad utrwalenie ailnego 
dla siebie stanowiska w Azji Wschodniej. Wresz- 
cie Birżewyja Wiedomosti dają wyraz nadziei, 
że Japonja nie będzie głachą na głos interwe- 
njujących mocarstw. 


Gospodarstwo, przemysł } handel, 
T _ Ryrskoja kalei państwowych denesi: „Otwarcie 
przestrzeni Mikuliezyc- Wąronienka dla nieograniczenego 
rucha oaobowego i towarowego*. 

Z dniem 1. misja b. r. otwiera się przestrzeń Miku- 
liczyn-Woronienka ze stacjami Tartarów, Worsoh ta, i Wo- 
ronienka, położone na szlaku Stanisławów-Woronienka dla 
nisograniezouego ruchu osobowego i towarowego. 

Ruch pomiędzy stacjami król węgierskich kolei pań- 
stwowych i kolei Koszycko-Bogumińskiej, a austrjacko- 
rogyjsk emi st cjami granieznemi: 

Z dniem 1. czerwea 1894 roku wejdzie w życie do- 
datek II. 

Uprzyw gallo. akcyjny Bank blpoteczny. Z dniem 
30. kwietn. 1895 roku było w obiegu: 4'|4*|, listów hipo- 
ecznych zł. 28,969.900, 51 premjowanych listów hipo-- 
tecznych zł 9,211,400, 6%, listów hipotecznych zł. 
3,724.200. Łącznie zł 41,905.300. Asygnacyj kasowych 
było w obiegu .zi 1,761750. ` ' P—* ata 


p aaa eeaeee e nnn 
Wradomości literackie 1 artystyczhe. 
Repertoar teatralny. W Teatrze hr, Skarbka: 
Dziś w środę „Właściciel Kuźnię*, dramat w 5 aktaeh 
J, Qbnef'R. a występ KRdmunda Rygiera, 
artystę teatru krakowskiego ; jutro we czwartek po 
raz pierwszy „Pan senator“, komedja w 3 aktach 
Schónthan'a i Kadelburg'a; w piątek nie będzie przedz 


. W ciągu lata rb. odbędą się wedle døpes 
strassburskiej wielkie ćwiczenia ee as Ę 
kolicy Metzu. W ćwiczeniach tych wezmą udział 

| także dwa wirtomyerskie batąljony. 


Ajencja Huvaga donosi z teatru wojny na 
Madagaskarze, że żołnierza marynarki francu- 
skiej po świetnym szturmie zdobyli ważną pozy- 
cję Marovoay pod Betsiboką, leżącą w odległo- 
ści 70 kilometrów od Majangi. Działa, zapasy 
i zuaczna liczba jeńców dostaja się w ręce Fran- 
cużów, a po stronie francuskiej straty w ogóle 
harza niezbaczne, podczas gdy nieprzyjaciel po- 
niół smaczne straty w ludziach. Ileposghieńje 
wojska francuskiego ma być einam zapałn, je: 


„Stapawiska c. k. lekerzy powiatowych go stan zdrowotny zupełnie dobry. 


wobec fhnych urzędników państwowych * Taki tytnł 
ma broszurka, wykazująca, jak niedostatecznem jest 
uposażenie lekarzy powiatowych. Autor cyframi do- 
wodzi, że w ciągu lat 15 jedna trzecia część tych 
lekarzy padła. ofiarą swego zawodn, słuszna więc, 
hy przynajmniej jako tako mieli oni byt swój materjalny 
zabezpieczony i przyszłość rodzin zap ewnioną. 
„Pochodni* nr. 5, organu polsko katolickich 
robotników zawiera prócz innych: 1. Święto niero- 
bów we Lwowie, 2. ząkończenie strojku w cegiel- 


W _ angielskiej izbie gmin wniósł Alfeusz 
Morton rezolucję, w której oświadczył, śe po- 
nieważ,ks. Sachsen-Coburg-Gotha objął zwierzchni- 
ctwo nad obcym krajem, jest rzeczą pożądaną, 
by wstrzymano wypłatę jego apanaży w wysoko- 
ści 18600 ft szterl. Za wnioskiem przemawia; 
Labouchóre. Kanclerz skarbu Hąrcourt 
ubolewał, że kwestję tę wznowiono, pomimo, iż 
niedawno temu  zostałastanowczo załatwiona u- 

! chwałą piszac, Książę gebronaloie zrzekł sie 
PŚ EE. - | 15.000 ft. szterl. z swych spanaży. Wwkreśleni 
„Swiat“. Do najpiękniejszych zeszytów tegoru í owych 10.000, Peaid Wa Sy zy: SSE 


cznych należy nr. 9. z duia 1. maja Kozpoczyda go E - : 5 
prześliczya rycina tytułowa Romana Kechuno- dworu w Anglii, byżęby wielką nietaktowaością 


A A í i T a tu. Parlament 
wskiego, pełna poezji, wdzięku i prawdy. W dziale , ihri h t iek korony: Ra Lp, Sy i 
o keth pe aa E a a zdóbka | popierał oświadczenie Harcourta. Wniosek Mor- 
siłą kolorytu ot zona E „O, M. A. Sozań- i ] łosami iw 
skiego, oraz qzięlny obraz M. Wywiórskiego „Po- tona następnie odrzącono 193 głosami przeciw 14. 


| Z ZPN A | 

Banffy —Kalnoky. 

Neues Wiener Tagblatt nie wątpi. że zaró- 
wno gabinet węgierski jak i stronnictwo liberal- 
ne zadowolnią się zakończeniem sprawy, także 
Fremdenblaitt uważa zupełne załatwienie konfli- 
,ktu za wielce prawdopodobne, natomiast Newe 
freie Presse radzi zaczekać jeszcze trochę na 
ziszczenie się nadziei. 

Bardzo ważnym jest artykuł starej Pressy, 
która spodziewa się ugodowego załatwienia ca- 
łej sprawy na takich podstawach, któreby za- 


Stanisława Janowskiego Interesuje również portret 
drzeworytowy Bronisia Huhermane, małoletniego wir- 
tuoza polskiego, cieszącego się zasłużoną sławą Ky 
cik poezyj zaopatrzony bogato ; znajdujemy w nim 
wiersze: Ludwika Szezepańskiego, Stanisława Wy- 
rzykowskiego i Andrzeja hr. Fredry. Dalszy ciag 
powieści „Andrzej Stanisławowicz* coraz żywiej in- | 
teresuje czytelników, a prace dra Marjana Zdziecho- 
wskiego, dra Henryka Monata i Ferdynanda Hoe- 
sicka nadają zeszytowi trwałą wartość. Obfita kro- 


Na owady 


l 
| 
portrety artystów dramatycznych naszej sceny przez | 
| 
ld 
| 


Z Sofji donoszą do N. Wiener Tagblattu, że |. 


Romana 


pobiegły pohawianiu się takich konfliktów i 
stworzyły rękojmię, że w kwestjach polityki za- 
granicznej i międzynarodowych stosunków mini- 
strowie jednej lub drugiej połowy monarchji nie 
będą mogli składać jednostronnych oświadczeń, 
które ,aniemożliwiają należyte, a także w wę- 
gierskiej konstytucji przewidziane sprawowanie 
agend „międzynarodowych i całą odpowiedzial- 
ność ministra spraw zagranicznych czynią illu- 
zoryczną. 

W końcu wyraża ten dziennik zadowolenie 
z tego, że w tych trudnych stosunkach obe- 


cnych nie nastanie żadna zmiana w kierownic- ' 


twie spraw zagranicznych. Wszyscy uznają, jak 
wielkie zasłagi położył hr. Kalnoky około utrzy- 
mania pokoju europejskiego. Jestto mąż stanu 
tak roztropny, przezorny i doświadczony, że ustą- 


pienie jego z czynnej słnżby państwowej byłoby i 


wypadkiem w najwyższym stopnia ubolewania 
godnym. 

Mimo to Vaterland, gwałtownie atakując 
Kalnoky'ego, po części z N.fr. Presse utrzy- 
muje, że stanowisko tego ministra jest zachwiane. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

&icdeń 7. maja. Urzędownie donoszą, że 
cesarz wystosował do Kalnokyego pismo 
odręczne, w którem wśród wyrażeń najzupeł- ! 
niejszego zaufania nie przyjmuje jego 
dymisji. 

Wiedeń 7. maja. Załatwienie sprawy pomię- : 
dzy Banffym a Kalnokym odbyło się, jak sły- 
chać, w następujący sposób: 

B a nffy otrzymał upoważnienie do przedło- 
żenia sejmowi węgierskiemu oryginalnych listów | 
Kalnokyego, zobowiązał się natomiast, iż w przy- | 
szłości nie będzie poruszał spraw tyczących się | 
polityki zagranicznej bez uprzedniego porozu- 
mienia się z Kalnokym. 

Kalnoky z swej strony oświadczył, iż | 
w stosownej formie wyrazi ubolewanie z powodu ! 
ostrości tonu sprostowania w Pol. Corr. i za- 
niesie skargę do papieża na postępowanie 
panojrszą Agliardiego. | 


| 
| 
i 


fr. Presse wyraka zapatrywanie, ia zgoda 
ta jest tylko pozorną, aby umożliwić cesarzowi | 
podróż do Poli i do Lublany. | 

Zkądinąd zapatrywanie to uważają za ten- | 
dencyjne i błędne. 

Buda:Peszt 7. maja. 
Kalnoky'ego widać, że przyrzekł on inter: | 
wencję tylko pod pewnemi warunkami i że 
Banffy bezpodstawnie twierdził, jakoby ta in- 
terwencja już była nastąpiła, 

Banffy tłómaczy się tem, że sądził, iż 
notę swą ze skargą Kalnoky już wysłał do 
Watykanu. 

Z noty Kainoky'ego do Banffy'ego uderza 
ostatni ustęp, w którym pierwszy zwrąca się 
bardzo ostro przeciwko postępowaniu nęncjnsza 
Agliardi'ego. Brzmi on jak następuje: 

„Jestem także gotów, w razie jeżeli rząd 
węgierski uzna to za wskąaane, zanieść za po- 
średnictwem ambasadora skargę do stolicy Św. 
przeciwko takiemu w obecnej sytuacji nietakto- 
wnemu postępowaniu i mięszania się da we- 
wnętrznych spraw węgierskich nunejnaza, które 
zdolnem jest podsycić tylka agitację na Wę- 
grzech. Jestem również gotów bronić tega stana- 
wiska, które wyklucza wsaelkie mięszanie się 
nuncjusza apostolskiego do spraw polityki we- 
wnętrznej. * - 

Całą adpowiedź Banffy'ego na interpelację 
na wozorajszem posiedzenia sejmu węgierskiego 
ograniczała się na odczytaniu tych aktów, przy- 
czem oświadczył minister, że na razie nie jest 
upoważniony do dalszych oświadczeń. Noty te 
dowodzą. że faktycznie pomiędzy nim (Banffym) 
a Kalnokym w osądzenia sprawy było poroza- 
mienie i zgodność zapatrywań; ponieważ Kalnoky 
d. 26. kwietnia przyobiecał interwencję, przeto 
sądził Banffy, iż to dnia 27. kwietnia już się 
stało. 

Apponyi odpowiedział na to, że w obja- 
nieniu Banffy'ego nie widzi, jakie zadośćuczy- 
nienię otrzymało państwo węgierskie za obrazę, 
a po drugie Banffy, opierając się tylko ra pisy- 
pasaczeniu — jak to sam przyznąję «= wygłosił | 
enuncjację bardzo wielkiej wagi Mowcą nie j 
chce z tego powody, odpawiedzi na interpelację 
przyjąć do wiądamości. 

Pa nepkoe Banffy'ego isba większością gło- 
sjw przyjęła jednąk jego oświadczenie do wia- 
domości, 

Wiedeń 7. maja. Według rzymskiego telę- 
gramu N. fr. Presse są w Watykanie zdania, 
że nuncjusz nie przekroczył kynajmniej zakresu. 
swej działalności. Legat papieski ma inne prawa, 
jak przedstawiciel mocarstwa świeckiego. Jako 
ksi J moża on wobec katolików otwarcie wy” 


Z odczytanych not 


OTO ZORY ORZEC a 


głaazaó swoje zapatrywania. 

Budapeszt 7. maja. Pomimo ząwartej ugody 
szerzą pisma liberalęę ppgłoskę, iż Kalnoky 
niezadługo ry j 

Byda-Peszt f. maja. Większa część dałennè ` 
ków zadowolniona jest z przebiegu wczorajszego Í 

jedzenia sejmowego, która wykazało, że 
anffy działał w dobrej wierze. Niektóre dzien- 
niki wszakże obawiają się, że sprawa jeszcze nie 


jest stanowozo załatwiona. Í 
aniem WoTWON WON 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”) 
Wiedeń 7. maja. (Z izby posłów) W dal- | 
szym ciągu prowadzona wczoraj dyskusję nad 
podatkiem rentowy m, mianowicie o tych 
paragrafach, które traktują o zwolnieniach od 
tego podatku. s d 

Odnośne paragrafy przyjęto z rezolucją p. 
Szczepanowskiego, według której wzy- 
wa się raad, aby przy odnowieniu 
przywileju Bankowi austro-węgier- | 
akiemu, listów [zastawnych tej in-, 
stytucji nie uwalniał od podatku. | 

P. ks. Liechtenstein wystosował do | 
ministra-prezydenta interpelację, tyczącą się opu- 
blikowanej wczoraj w Budapeszcie noty Kal- 
noky'ego, a zawierającej zarzuty przeciwko 
nuncjuszowi Agljardi'e mu. 

Wiedeń z. maja Z polecenia Koła polskiego 
rozmawiał wczoraj p. 4a le ski «s ministrem 
Baequehem em w sprawie zakazu prze- 
mawiania po połaku w Czernio- 
wcach. 

Minister oświadozył, że interesowani mogą 
wnieść rekurs do ministerstwa; wtedy dopiero 
gprawa może być zbadaną i jakaś decyzja po- 
wziętą. 


we flssztach po 15, 30 


szkodliwą. 


| 


proszek indyjski przeciw PIAP 
t 


3 


Wied-ń 7. maja. Deputacja Koła polski 
t w skład której ni Ta S ć czepa Ę E 
' Rappaport, Piniński — przedłożyła W ei- 
: gelsbergowi petycję młynarską w sprawie 
wypoczynku niedzielnego. 

| . Weigelsberg odparł, że z Węgrami na- 
{ wiązano rokowania, celem uzyskania równorzę- 
' dnego traktowania młynów austrjackich. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 7. maja. Aresztowane tutaj swego 
czasu pod fałszywem nazwiskiem  Ledócho- 


„wskiego indywiduum nazywa się właściwie Ga- 


brjel Jelski jest Rosjaninem z pochodzenia i 
międzynarodowym oszustem pierwszej klasy. 
Wiedcń 7. maja. Bankier Spitzer, który 
dwa razy usiłował odebrać sobie życie i jako 
rzekomy warjat odstawiony został przez rodzinę 


' na klinikę psychjatryczną przegrał około 300.000 


zł. depozytów, należących głównie do urzędni- 
ków i oficerów. 

Spitzer należy do „ofiar“ polityki upaństwa- 
wiania, gdyż stracił wszystko na akcjach kolei 
państwowych. 

Rzym 7. maja. U ministra spraw zewnę- 
trznych odbył się bankiet, na którym oprócz 
Crispiego był także kardynał Ho henlo he. 
Ten ostatni wzniół toast na cześć Crispiego, ży- 


, oząc mu jak najdłuższych rządów. — Toast ten 


wywołuje wszędzie ogromne zdziwienie. 

Paryż 7. maja. Ambasador japoński oświad- 
czył ministrowi spraw zewnętrznych, że Japonja 
zrzeka się posiadania półwyspu Liaotong z Port. 
Arthurem, a w zamian za to zażąda większego 
odszkodowania kosztów wojennych. 

Berlin 7. maja. Minister Koller zarządził 
konfiskatę przygotowanej przez studentów wro- 


` cławskich petycji przeciwko" ustawie antiprze- 


wrotowej. 

Wiedeń 7. maja. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 401'—, węg. kredyty 462*—, 
anglosy 17275, laenderbanki 28370, sztacbany 430 50, 


lombardy 19512, elbethale 29325, tytoniowe +39 —, 
alpiny 84-70, renta majowa 101-560, w g. złota ——, 
austr. koronowa —'—, węg. koronowa 09-15, los turecki 


83:50, uniony 229 75, 

Berila 7. maj . Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
koścowe. (W nawiasie podane eyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t. zw Wiener Pari tat). Kredyty 
24690 ;401:34), Iombardy 4430 (10543). węg. renta złota 
10260 (12314), ruble —— (— —). 

Frankfurt 6. maja. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie: podane cyfry oznaczają po- 
równawoezy kurs wiedeński). Kredyty 33476 (401::5), 
lombardy 8950 (10592), renta węg. złota —— (— —), 
koronowa — — (——) 


Wiedeń 7. maja. Cesarz odjechał dziś rano 
do Poli. 

Nisz 7. maja. Skupczyna jednogłośnie uchwa- 
liła przyznać Milanowi apanaże 360.000 franków 
rocznie i przyjęła ustawę, wedle której rodzice 
królewscy i krewni jego w prostej linji doznawać 
mają tej samej opieki praw co król. 

TELEGRAM GIEŁDOWY 

Wiedeń, dnia 7. maja zgod. 2. min. 2. 


Akcje kred. 40175 ied. losy —— 
Alpiny 85:90  Akeje tyton.  240— 
Kredyty węg. 36175  4'/, Poš. kraj. 

Anglobanki 17220 z r. 1893 9325 
Uniony 33074  Elbethale 292— 
Ludwiki ma — Landerbanki 283 60 
Nordbany —— Renta zł. węg. 123: — 
Lombard 10525 _ Bankversiny 16650 
Losy tureckie 8310 Wspólna rentap.101'55 
Staatsbahn 429'50 Ruble 181-29 
Czerniowieckie 33150 100 marek niem. 59 60 
Gal. obl. prop. 98:20  Napaleoad'ory 965 


= m p a a 
tŁrzyjeciaią do Lwowa 
ón* 7. maja 1895. 

KOTEL ŻORZA W. Cywiiska z Ossowie Fr. br, 
Romaszkan ze Stanisławowa. K. hr. Daieduszycki z Sje- 
qhowa 5. Łączyński z Słobódki polnej. K. Sehnel z Ustjx- 
nowy. W. Ganf z Wielkich Mostów. 


NADESŁANE. 
Objąwszy z dalaw I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 
(we Lwowię — plao Marjacki) 


mamy zaszczyt poleció go względom wielce 
Szanownoj P. F. Publiczności zapewniając, że 
usibaam saszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość nczysid, 
Z wysokim powajaniem 
lbert Sskowron i Spółka 
właśc. hotelu Earepejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


P =, 


JM. 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje i sprzedaje wózelkis papiery 
wartościowe losy i monety po karvie 
dziennym 


PROMESBY 
Do ciągnienia 16. maja b. r. 
na %'/, losy Anstr. Zakłada kredytowego 
ziem. I. emisji po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
na 4, węg. losy hipoteczne po 2 zł. wraz ze 
stemplem 
Główna wygrana 180.000 koron. 
ina węg. losy premjowane Z r. 1870 po 
5 zł. wraz ze stemplem (Proca na połówki tych losów 
po 3 zł j 
Główna wygr. 240 000, względnie 120.000 koron. 


, Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 


Dwa medale :srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejenych. 
Do nakycia we wszystkich handlach i trafikaeh, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własny). 


OQdsprze dającym ra bat. 
pu , 


Dr. Edward Mukowicz 


powrócił i ordynuje jak przedtem 


ulica Kopernika l. 19 parter, od 3. do 4. 
Dla ubogich bezpłatnie. 1441 1—4 


Romana płynna 


wszystsie owady zabija, będąc dla z hija pluskwy, wraz z zarodkami 
zdrowia ludzkiego zupełnie nie. doszczętnia po  jednorazowem 


użyciu cena 25 ct. 6 
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| RÓ m a A 
Z dniem 1. Maja 1895 otworzyłem dla wygody Szanownej P. T. Publiczności 


SKŁAD WEDLIN 


a 


we Lwowie, przy ulic 


Drobne ogłoszenia. 


m o 
« 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


Soy na wałkach samoczynnych płó- 
eleare w pasyi gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowiecz, we Lwowie, plac 
Halicki l. 2. 281 


oien: Embryologia. Nabyć 
można w księgarni Sta rzyka we 
Lowie. Gena 50 ct. 298 
5 oparkanionym morgowym 

ogrodem do svrzedania. Lwów, 


Uhnez 4. Bliższa wizdomość na miejsen 
albo w kaneslarji adwckata Jekelesa. 


slla z 


zarząd dóbr Krnkienice poczta 

= loco sprzeda e fiołki, fianca po 10 ct. 
sztuza białe, ciemno liiia i różowy pusty 
tak zwany Car, sztuka po 5 et. 


SA dobrego domowego stróżł, ale nie 
złośliwece poszukuje się kupić. 
Buższe u włuści:iela ulica Głęboka 1. 3. 
amienic s nowa piątrowa, Żółkiew- 
skie do sprzedania ; potrzebny kapi- 
tał 9.00). Wiadomość właściciel Kalecza 


14. 

e z ukończoną 6. klasą 
l gimnazjalną, znajdzie umieszczenie 
jako praktykant w aptece w Pomorza- 
nach. Bliższe szczegóły listownie. 


Moza, obeznany dobrze z ma- 
uipulacją biurową poszkuja pośady, 
moża się exazać dobrent swiadectwa- 
mi. Adr'8: P. F. ulica Słoneczna l. 39. 
Lwów, drzwi 24 


[EB SNR ZZOZ 


Konorpienc poszukuje adwokat dr 
Dundaczek w Nisku. 371 


Rory wiet z egzaminem rządowym, 
z długoletnią praktyką i chlubnemi 
śmiadeetwami, fachowo wykształcony, po- 
szukuie posady. Adres: Paweł Trzewik, 
F. H. 1895. Świerł koło Bóbrki. +90 
W Delatynie jest do wynajęcia od 

15. maja r. b. realność składająca 
się zdomu mieszkalnego o czterech prze- 
stronnych pokojach, obejścia gospedar- 
skiego, ogrodu warzywnego i kwiato- 
wego. Zgłoszenia przyjmuje Joanna Pf 
sterer, Lwów, Łyczakowska 19, II. piętro 


M” ptek ziemski odległy '7 klmtr. 
od Lwowa, 5 klmtr. od bitego go- 
ścińea i w budowie się znajdującej kolei, 
obszaru około 1000 morgów, z tego lasu 
w najlepszej kulturze około 850 mor- 
gów, a łąk dwukośnych przeszło 100 
morgów jast do sprzedania. Bliższa wia- 
domnść u adwokata dr. H. Kopeckiego, 
we Lwowie, Słowackiego 8. 235 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


pokoje, przedpokój i knchnia. Cho- 


rążezyzna 13. 


gueron, 22, większe mieszkanie s 
ogrodem i pokój kawalerski zaraz do 
wynajęcia. 


Firma Wiktor Berger — Lwów, Akademicka 8. 
Jsn'ralne zastępstwo Państwow. fabryk Rowerów 


„S$ WWIE "L" 


Nieograniczona gwarancja. Cenniki bezpła- 


tnie. Ceny fabryczne. 


Własna arena | systymatyczna szkoła 

jazdy. f 

Fachowy warstat reparacyjny I niklowania. 

Używane rowery przyjmujemy w zamian 3a 
nowe. 


Z rozmów wiosenn; ch. 


Zakochana para przechadza się po ogrodzie. 


Ona. Ach! Komar wpadł mi w oko! 
Qa (z zachwytem) O, co za cudna śmierć !.. 


311 1—9 


Ril 


znakomity napój 


iúska 


Wypalone na korka: 


Naturalna 


silny zdró! sodowy 
(w 10.600 części #3 1951 części dwu węglan” sody). 
Oda dawna znano z!rojowiske, 
dyjetetyczny i orzeźwiający. 


Składy we wszystkich handiach wód mineralnych. 


Szczawal 


Jedno z dwojga niech każdy w pamięci aachowa ; 
Albo mów po franensku akcentem Coclesa, 

Albo, jeśli wymawiasz jsk hiszpańska kroka, 

Nie popisuj się wcale z twcjem: kes ke se sa. 


| 10.000 .000 sadzonek leśnych 


| 
i 


różnego gatunku i wieku, kilkadziesiąt tysięzy ozdobnych drzewek 
ogrodowych, krzewów i roślin pnących, tudzież nasiona leśne 
krajowe poleca po możliwie najniższych cenach 


Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 


Szczegółowe cenniki odwrotną pocztą franco. 


P;tanie boz odpowiedzt. 
Co też odpowiedział Adam, gdy mu 
pytania : 


Ema w raju w ehwili esułośsi zadsła 


— Czy rzeczywiście jestem pierwszą kobietą, którą kochasz?... 


A radać takie pytanie E wa mneiała, bo inaezej nie byłaby — Ewą 


k 


g 


| z począwszy od 
z 


A 
2 


kół 
CJ 


a 
ŚJ 


g 


Frzedrak cle będsio płacony. 


a OOO OOOO OOOO 


— Czy ich to prawda, co mówią o tym lksie, który, będąc grubo wygrany, 


zgrał się terau do suchej nitki? 


OOSOCOSOCCCOCCSZEZO SON: 
i Galicyjski Bank Kredytowy 
dnia 1. Lutego 1890 r. 


wydaje 


* 1, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


oj ` 
ż0l2'0 Asjgnaty kasowe 
sU2 0 

R z 8 dniowem wypowiedzeniem, 

pz wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4','/, Asygnaty 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
i». beda począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4°% ý 
E z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


w 
5 


TDA 


sa 
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Dyrekcja. 


— To bardzo n.ożebue, bo się znów pierwszy wszystkim grzecznie kłania, 


Wydawca: Józef Laskowniski, 


WOŚ LL i 


KAKMKUKKRNMKNEKLAŃ 


sms 


e 


| 4 


LJ 


DZIENNIK POLSKI s dnia 8. Maja 1895 r. 


Na wizycie u doktora. 
— A słuch pan ma d.bry? 
— Jestem aktorem. 


Świeżą bryndzę majową 
ser ementhala, groya i cichawski 
poleca 


Wł. Bażant 


handel towarów korzennyeh, win i deli- 
katesów. — Lwów, Halieka 3. 


Klej stolarski po 28 centów za kilo 
Klej tabliczkowy 26 PERI 


jak równi Ź wszelkie inne matarjały dla 
pp stolarzy, introligatorów i t. p. po 
cenach niżzzych niż gdziekolwiek 


1452 1—? 


poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


iii nan orze O | 
RUM CHINOWY. 
Jest tə wyprobowany penny środek 
na porost włosów. Żysiny , nawet 
zadawnione, od działania rumu po 
,|krywają się piękaym włosem; mały 
!Ffazon 50 ct. i 1 zł. Laboratorjum 
chemiczne 


| Adolfa Pokornego 
m gistrw furmacji. 
Lwów, Wałowa I. 15. 


CENNIK FARB 

| materjałów, 

| artykułów domowe- 
go podarskich itp 


w kompletniej,sz-m wydaniu, znaczn'e 


por ętszony przes wiele nowycb artyku 
ów, a który otrzymać można bespłatnie 
w bandln 


- Alojzego Hilbnera 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Fabryka spirytusu i drożdży 
owocowych 
akcyjnej fabryki gospodzrczej 


w Mahrisch Neustadt 
poleca 515 1—4 


swoje szczególniej silne i trwałe 


Drożdże roślinie 


"w 8 gatunkach po cenach najtańszych, 


franco każda stacja pocztowa i kolejowa. 


Prszukuje się zgłoszeń na składy i za- 
stępców. Adres dla telegramów : Zuckor- 
f brik Mihrisch-Noustadt. 


O 


ibez wanilji 
po cenach umiarkowanych 


HARTWIG & VOGEL 


W BODENBACH 4% 
Aki UZNANE JAKO NAVLE% 


Wszedzie do nabycia 


4:'/,*lę listy hipoteczne, 


50, listy hipoteczne 
50 bez 


Aton Banku krajowego, 
4°/, listy Banku krajowego, 


y Halickiej 1. 12, 


RRKUKKARKKKANKNANANKOWKANKNNKKNNKANKKKA 
o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie papiery wartościowe monety tey 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie lieząc żadnej prowizji. 


premjowane, 


Jako dobrą I pewną lokację poleca : 1011 1—? 
| 44/0 pożyczkę krajową galicyjską, 
Ao pożyczkę kraj. gal. koronową, 
premji, 4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
k bukowińską, 


O listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 


5'/, obligacje komunalne Banku krajowego, 
I wszelkie renty austrjackie i węgierskie, 


które to papiery Kantor wymiany Bannu hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

aF- rzy! 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kup 
a |uż płatno miejecowe papiery wartościowe, tudzież zap 


wezolkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 


|ua 
Qdpowiedsialay a redakcję Adam Krajewski, 


1457 1-1 


ma do sprzedania około 3000 kigr. 


kłaków konopnych 


odpowiednich do czyszczenia maszyn 
w cenie po 15 ot. za klgr. 


1486 1—3 Dyrekcja. 


Na sprzedaż 


lub do wynajęcia na mieszkanie 

letnie WALLA z csalom urządzeniem 

i bardzo ładnym cbszernym ogrodem 

przy ulicy św. Wojciecha I. 14. Bliższa 

wiadomość w kancelarji adw. dr. Sołewija, 
przy ul. Kopernika 1. 15 A. 


1882 

WŁASNEGO 

CHOWU 
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe lity 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

Golitsch przy Głonobitz, Styryi. 


Wilia z ogrodem 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, plao Marjaok! = 
CR poleca swój bogato za0PA- gm. 
ef. trzony skład wyrobów jubi- vom. 
„%. |ęrskich, złotych i sre- 


we Livowie w pobliżu sródmieścia bar- | 2% brnych 
dzo dobrze położona, pięknej architektury, Af po najniższych 
wewnyştrz z komfortem urządzona, o 9 Ph cenach, 


„oBojach, 1 gardurobie, 2 kachniach 1 we- 
rand, oszkloną i 3 pokojach dia służby, 
wraz z oficyną zawierającą praczkarnię, 
maglownię, drewntsię, w razie potrzeby 
staj ię i wozownię, jest za nmiarkowaną 
cenę zaraz do sprzedania, lub też na 
mn ej zy majątek ziemski zamiana możli- 
wa. — Bhższej wiadomości, z wyklncze 
niem pośrednictwa, ndziela właściciel 
we Lwowie, przy ulicy Ochronek l. 4. 


Na wileglatnrze. 

— Zuwiłujvie się! jaką wy śmietan- 
kę podajecie do kawy Przecież chyba 
u was dobrego mleka nie brak? 

— Ale pun myśli, że to Lwów. 


ana 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOKA, ZOŁZY, eto. 
ma aa Aaui 


PIGUŁKI 


ROSTWOR I CUKIERKI 
ŚCIŚNIONE 


BLANGARDA 


z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


bóle żołądka, gościec, ete., ete. 


Flakon rostworu.... b » 
CENA! 1/2 fakon rostworu. 8 75 
Flakon cukierków... 8 > 


1/2 flakonu50 pigułek 2 36 | oskodiawy i m ajemiajsny srodan „rj pati 


CENA 
| flakonu syropu...... 8 » PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANOARD & O", 40, rua Bonaparte, PARYŻ. 


OBWIESZCZENIE. 


W eelu oddania w przedsiębiorstwo wykonania robót murarskieh 
ect. około budowy gmachu c. k. gimnasjam państwowego w Buczaczu, 
odbędzie się dnia 16. Maja 1895 w o. k. Starostwie w Buczaczu licyta- 
cja ofertowa. Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jakoteż sumaryczne ze- 


BLANCARDA 


fiakonu 100 pigułek.. 4 » 


stawienie robót murarskich, kamieniarskich, ciesieiskich, blacharskich, 


|dachówkowych I kowalskich z pomocnlczemi, oraz plany przejrzane być 
mogą w wymienionem e. k. Starostwie w godzinach urzędowych. Oferty 
|pisedzne na blankietach, które zgłaszającym się w ck. Starostwie w Bu- 
jaoga bezpłatnie na żądanie wydane zostaną, mają być zaopatrzone 
¡marką stemplową na 50 ot. i we wadjam wynoszące 5'/, kwoty fiskal- 
nej. Oferty mają być zapieczętowane i tak nadane, ażeby do ck. Staro- 
„stwa najpóźniej do godziny 12. w południe wpłynęły. Oferty nie spo- 
„rządżone na blankietach urzędowych lub zawierające jakiekolwiek do- 
piski, mię będą przez komisję przeprowadzającą rozprawę ofertową 
przyjmowane i będą oferentom zaraz zwrócone, także oferty nie podane 
w tetminie niezostaną uwzględnione. 1483 1-2 
Buczacz dnia 2. Maja 1895. 
Przewodniczący komitetu budowy Schutt, o. k. starosta. 


FABRYKA i SKŁAD POWOZÓW 


M. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św. Michała liczba ©, 
wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 


powozy, wózki, tarantasy I sanie. 
Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją. 


Przyjmuje wszelkie reperacje | odnowienia powozów 
po umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym 
Czasie. 
DSG" Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
we Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem 
honorowym rządowym. "BE 1191 1—? 


paul Iksowa to mi perpetaum mobile 


z 


— Wiecznie przelewa z pustego w próżne... 


ww 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje 


41 0/, pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
41/°lo " propinacyjną węgierską, 
407, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


po eenaech najkorzystniejszych. Tu } 
ujących wszelkie wylosowane, 
a 


e kupony za gotówkę, he2 


X TITRINI RIIN IRR K 


osztów, które sam ponosi. 


Ie ICICI 02C IE IE I ICI ICIC ICIC ICIC IC ICIC ICIC 
Papier s fabryki czerlańskiej. e, 


Ru 


Towarzystwo powrożnicze w Radymnie | 


EE e. > - AE a= i 2 ny mor „simon E 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Wraąciszka Kattnora. 


w tej samej kamienicy (i w tym samym lokalu), w której przez lat 40 mieścił się SKŁAD WĘDLIN Adama Jakubowskiego, 
a którą kupiłem na własność. — Moje SKŁADY WĘDLIN znajdują się: naprzeciw kościoła OO. Jezuitów pod l. 12 ulica 
Teatralna, dalej pod 1. 12 ulica Halicka i pod l. 44 przy ulicy Grodeckiej we Lwowie, gdzie mieści się również moja praco- 

wuia wyrobów wędlinarskich i masarskich. 


EKarol Przybylski 


Z szacunkiem 


właściciel przemysłowego Zakładu wyrobów węiliniarskich i masarskih. 


mamami ma -o = 


Pcważne i poważniejsze. 
Przed ślubem : 

— Namyśliłaś się dubrze, zan m pójłziesz do oł::rza? Małżeństw: je 
rzecz bardzo poważna... 

— O tak, ale staropanieństwo jest rzeczą daleko powatniejszą... 


Zmiżone ceny 
ala Lwowa i wszystkich stacyj kolejowych» 


w Galicji 


irnoszłąski Portland cement 


od lat wielu uznany jako znakomity 
polecają po cenach fabrycznych jak najtaniej 


August Schellenberg i Syn 


we Lwowie. 1432 1— 


Ważne dla rolników! 


Wieloletnie prace chemików, jakoteż doświadczenia czynione | 
zawodowych rolników stwierdziły, że gips asymilowany przez liścić 
niczyny, podwaja jej plon i jest jedynym czynnikiem do rozwoju i 1 
stu tej rośliny niezbędnie potrzebnym. 

Pora obecna jest najodpowiedniejszą do zastosowania tego brí 
zwłaszcza, że przez posuchę rośliny te bardzo ucierpiały i nie rí 
bogatych zbiorów paszy, której brak rokrocznie dotkliwie czuć się 

Fabryka gipsu Józefy Franz i Synów we Lwowie, posiad! 
składy przy ul. Rzeźnickiej |. 16., wyrabia gips specjalnie do tego 
używany i sprzedaje 100 kg. w stanie sproszkowanym loco stacja I 
po 85 ct. Worki dostarcza kupujący lub na żądanie fabryka, dolic' 
za sztukę po 20 ct. — Gipsu nawozowego potrzeba na morg 150 
a najkorzystniej siać takowy rano na rosę 1454 


fm HR POKOIK D>OCOCO< PL 


e 

4 Jako dobrą i pewną lokacją kapitałów 

polecamy następnjące papiery: 

Y a/o Listy galie. Tow. kred. ziemsk., 4°/, Listy galic. Banku kraj 
4'/,*/, Listy galic. Banku hipot., 5%, Listy galic. Banku hipo' 
premiowane, 6*/, Listy galic. Banku hipotecznego bez premi 
4'|, Pożyczkę krajową koronową, 4°/, Pożyczkę propinac. galic 
które to papiery, jakoteż I wszolkie renty austrjackie i węglerski 

kupujemy i sprzedajemy po cenach najkorzystniejszych 


August Schellenberg i Syn 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Karol; Ludwika liczba I, 
BW” Kok tatożenia 1853. Tag 1031 1- 


QQĆCĆEOL 


u 


OC OOCO<H 


L 4996/95. 
OBWIESZCZENIE. 


Doia 15. maja 1895 odbędzie się publiczna licytacja celem wy 
żawienia prawa propinacji wódczanej i piwnej, oraz prawa poboru do 
gminnego od napojów spirytusowych gminie miasta Stanisławowa 
aługującego, na przeciąg lat trzech od 1. styeznia 1896 do 31. grudnia 

Jako cenę wywołania nstanawia się czynsz roczny. 

1. za prawo wyszynkn gorących napojów z wyłączeniem piwa w obrę- 

bie miasta Stanisławowa . . Ó 

za prawo poboru dodatku gminnego od napojów 
ezen em piwa w obrębie miasta Stanisławowa 

za prawo wyszynku piwa w obrębie miasta Stanisławowa . Ž 
za prano poboru dodatka gminnego ed piwa w obrębie miasta 
tanisławowa o - 0 ó 6 . b 
prawe propinacji wódczanej i piwnej wydzierżawione przez 
gminę miasta Stanisławowa od e. k. galie. tundnszu propinacyj- 
nego w Knihininie całym wraz z częscią Stojowskich, w Mykie- 
tyńcach, Ubornikach i Podłużn 5 a ; A s 
. za wydziorżawienie karczmy l. k. 5, przy uliey Halickiej wraz 
z stajnią i gruntem obszaru 63 kwadr. sążni i karczmy l. k. 67 
pray drodze do Opryszowiee z gruntem budowlanym 197 kwadr. 
sążni i ogrodem obszarn 1 morg 623 kwadr. sążni n 
lutrowki wraz z ma- 


10.00 


30.00 
10.00 


49.51 


2. 


2. 
å. 


5. 


gorących z wyłą- 


29.0( 


10 
za wynajęcie karczmy miejskiej za oegielnią, 

gazynami wódczanymi i lodownią A ; ! 5 

Wadjum przy lisytacji złożyć się mające wynosi 13.000 złr, 

Oferty pisomne na wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty 
żawne opiewające, należycie ostemplowane, przez eferenta własnoręcznie 
sane i opieczętowane, wnosić można w danin wyżej oznaczonym do godzi! 
w południe na ręce Komiaji lisytasyjnej w Prezydjum tutejszego Magistrat! 

Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzęć 
w biurze I. Magistratn. 


Magistrat król. woln. miasta 


Stanisławów, dnia 8. kwietn'a 1895. 


Dr. Nimhin 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej liczba 38, 
pol: caja na sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład maszyn I narzędzi rolniczyo! 
znanych ze znakomitego wykończenia i doskonałej konstrukcji. 
Naprawy maszyn nskuteczniają w swoim warsztaels pędzeny” 
parą i zaopatrzonym w maszyny pomecnicze jak najlapiej i najtanie) 
Con iki liustrowans na Żądanie gratis I franos. 
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